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NtChiel, iseks i drzewo
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S T E F A N A  G R Z Y B O W S K I E G O  W SZ T elelon  Nr^ 5 >-01?  ^
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poleca

Księgarnia RONI KI RODZINNEJ
Watszav:a, Ptoc Zamków* (Podwale 4),

Prosimy zapamięteć a dres.
49 r.

M A G A Z Y N  U “ I O R * W  H A S K I C H

W .  P « . R F N rj r . C A
Warszawa, Senałcnka 8. Tal. 67-17.

N a każdy sezon nowości.

Lekarz Dantysta
A ,  U W A O Z K !

Zielna 7 m. 2. I. piętro front. 
Przyjmuje od 11 — 2, 4 — 6.

Przyjmuje Się <io roboty krawiecczyziię, 
bieliznę, kołdry luft oiały, kolorowy, ko­
ścielny, pończochy i trykotaże wszcikie 
ZAKŁAD ŚW. WINCENTEGO a PAUl O 

W arszawa, ul. Ordynacka 4.

J J"POLSKA’
linE S Ł UŻ Y  t A D K E J

P Ł R J l l

O Z I E N  P D L I T Y C Z ^ Y
PO D R óŻ  KS. PRYM ASA HLONDA

^  dniu 11 b. m. J . Em. ks. Prymas 
gJjprod zwiedzał miasto i świątynie wiiłeń- 

in. zwiedz 1 klasztor OO. Jezui-
OO. Misjonarzy i kościół po - Ber- 

^^yński. ‘Następnie ks. Prymas Hlond 
^  wizyty: p. wojewodzie, iks. Bisku- 

Bainchmskiemu, ks. 'rektorowi Eal- 
^Oskiemu, poczem wziął udział w inaiu-| 

r°Lu akademickiego na Umiiwer- 
im. Stefana Batorego. P o  obledzle

Sc's fem grome z ks. Arcybiskupem Me­

tropolitą wileńskim J . Em. te  Pryimas 
udał się do zakładów wileńskich sióstr j 
Siaiezjanek i księży Salezjanów, gdzie byl 
obecny na specjalnej, ku jego czci urzą­
dzonej, cikademjfi.

Po powrocie z atedem jł do pałacu ar- 
cybisJkiunego J .  Em. te . Prymas Hloocr 
przyjął hołd od kleru wileńskiego, repre­
zentowanego przez kapitułę metropolitat- 
ną in gremium. W godzmach wieczor­
nych złożyli Jego  Eminencji wizyty: wo- 
lewcda, ks B,skup Baindurski, Ministro­
w ie: 'Prystar i Niezabyr-wsłu, te . rektor 
Falkowski i prorektor Pigoń. W dniu 
wczorajszym J. Em. Prymas Hlond- op u -,

ścił W Sno ponag lam rannym o  god:z. 
9 .2 Ł  udając się do Różanego Stoku ce­
lem zwiedzenia tamtejszych zakładów O'- 
ców Saiezjiamów.

PPZ FD  ZW OŁANIEM SEJM U  
Ajencja Wschodnia podaje, że dekrel 

o zwołaniu Sejmu ną«j sesję budżetową zo ­
stanie doręczany Marszałkowi Si jmu 31
b. m. Pierwsze posiedzenie Sejmu ma być 
wyznaczone na 3 Lstopada.
MAp SZ. DASZYŃSKI W YZD RO W IEJE 

Marszałek Sejmu, Daszyński który zar 
padł przed paru dniami na grypę, w dal­
szym ciągu ,nie opuszcza miicszKianiia. Stan 
chorego stale ssę polepsza. j

P. M INISTER M ATUSZEW SKI
Minister Skarbu pułk. Matuszewski 

przyjął w piątek w ooecimośc: witce - m ni- 
stra dr. Grad;, ńskiego delegację giełd 
zbożowyrh w ‘Polsce, w skład której wcho 
dzą: dyr. Marchlewski (Poznań), p. Mar- 
cińkowski (Warszawa), dr. Rttenstreiich
i Pańcih (Lwów). Delegacja złożyła p. 
Ministrowi memorjał w sprawie giwokiie- 
nia eksportu produktów -rolnych od po­
datku obrotowego. P. Alin. obieca1* przy­
chylne zabawienie tej sprawy, zastrzega­
ją c  się przeciwko zwókńenfflu od podatku 
pszen cy. ^



2 P O L S K n Kr. ić-K-.

MOWA FAKTÓW
Kościoła katolick lago nikt w Polsce wie 

prześladuje, nikt mu praw przynależnych 
nie odmawia, — ale ponieważ kraj nasz 
jest krajem niesamowitych możliwość1', tak 
się jakoś dziwnie składa, ze Konkordat ze 
-doi ca Apostolską zawarty przed pięciu 
blisko laty, nie jesi w znacznej swej czę­
ści wykonany, a wprowadzone przez za­
borców ograniczenia praw Kościoła, zo­
stały wprawdzie skasowane, ale bez ogło­
szenia o nem w Zbiorze Ustaw, z czego 
oa  .czasu do czasu gorliwsi administrato­
rzy powiatowi w yda.jaja wnioski.

O ile chodzi o Kresy Wschodnie — 
jeśli dm ueszv się szczególną opieką W  

le wyznanie, to bynajmniej nie Kościół 
Katolicki, któremu w  myśl Konstytucji 
marcowej należy się przodujące miejsce 
wśród 'nmyrh yyyżoańt

Pt). wojewodowie• białostocki i ri|owo 
grodzki słuszne skargi i  życzenia katoli­
ków  najspokojniej w świecie ignorują i 
dlatego dotąd w niepodległej Polsce świą 
dyrr.ie katolickie, zagarnięte za. ca.iatu 
przez prawosławnych, pozostają w  ich 
ręku naw*1' w -edy, gdy nie sa użytkowa 
ne dla celów religijnych, a stora pustką i 
ruma, podczas gdy katolicy nie mają 
gdzie się toodlić. Sprawa kaplicy Branic 
Iwet w  Biahmstoiku .jest wymownym 
przykładem uporczywej niechęci uczynie­
nia zadeść słusznym żądaniom, społeczeń 
siwa katolickiego.

W Lutelskiem starostow ie: pp. Lach, 
Ba r(~v i Pryziński uprawiają własna poli­
tykę kośddną. Jeden p sa! artykuły anty­
kościelne w mtejścotoftp , Zwierciadle’1, 
drugi wsławił się zajściami w Zamcnu, 
trz6d rmzuruje treść kazania księdza ka 
t. ilkkiego.

W pontorśk-kn Tczewie konfiskuję się 
, Głos Pomorski" za umieszczanie komu­
nikatów Katolickiej Ajencji Prasowej...

Litania fa może być dłuższą,. Wieje bo­
wiem duch, czy wiatr odpowiedni... i wie 
je już n'e p"'°rwsz.y rok. .

Ostatnie. wiatr ten zaczai gwałtownie 
dobijać s'ię 'Sb drzwi' .i okien szkół, szcze­
gólnie katoFcksch.-''*3' "**  O ^

Obęk rk e j' spasowiaków i usiłowań 
Związku U^wzycidi Szkół

'tochmych, zmdei zającvch do usunię­
cia relig1’. ze szkoły •— .rozlega sie już mar 
soński głos, godzący w harcerstwo pol­
skie, które ,,grzeszyć ma przeciwko pań- 
stw?u tem, że w 93 pi oc. składa się z ka­
tolików^1.

Jednocześnie cały szereg szkół katolic­
kich p ozbw U n y została praw, a więc 
g mnazjum PP. Benedyktynek w Przemy­
ślu, PP. Urszulandk we Lwowie, SS. B c- 
remeuszek w Jarosławiu i ostatnio S.S. 
Benedyktynek w Staniatkach, wówczas 
gdy zakład ten miał według wniosku ku­
ratorium otrzymać wyższą kategorje praw 
(A), i to  w 700-ną rocznicę Istnienia ..n-1 
stytucji...

1 System to, czy przypadek? Za dużo 
wszelako przypadków!

: Odebramta praw wyliczonym szkołom 
katolickim oburzyło cara Małopolską, nie 
mógł o tern milczeć nawieł Ilustrowany 
Kurjer Codzienny w  Kraików.'e, ale ten, 
organ op.: M arana Dąbrowskiego i Pu- 
bia woial niezadowolenie skierować nie 
pod właściwym adrese.ni, grając na anta­
gonizmach dzielnicowych. Napisał on: 
Warszawa niszczy polskie szkolnictwo w 
Malopołsce...

Minister Oświecenia Publicznego i Wy­
znań 'Religijny ch, p. Czerw nski, w wy­
wiadzie podanym przez Expnass Poranny | 
(12. X.), oświadczył, że wobec szkół 
obecnie pozbawionych praw, władze 
szkolne kierowały się ,.daleko idącą pc- 
l>3ażli.vycśc:ą‘ i że przeto musiał obostrzyć 
kryteria. P. Mmister dodał przytem, że:

— n e  czuje żadnego sentymentu dla 
narodowego stanu posiadania slabizny i 
tandety**.

Niestety, oświadczenie —  nic nie 
tłumaczy. Jakież to władze szkolne od-' 
rracżały się zbytnią „pobłażliwością"?. 
W idoo.nię kuratoria. Zachodzi w cc py­
tanie, kto jest lep e j pc-nforimcany o  sta­
nie szkól: w ‘adze centralne, czy lokalne 
wraz ze cnoiłeczeńtawem. I jakże to  dziać 
się mogą a k ę  nieporozumienia, iż kura- 
tcrjuim chce, naprz., szczególnie wvróż- 

szkołę w Staniatkach, a M . W. R. i O. 
P. zamiast tego, pozbawia szkołę praw. 

Zachodź' przypuszczenie, że

< S 0 8 n>

FA 3 R Y K  A

STYŁWY^H
WARSZAWA, Ul. SKIERNIEWICKA 5.

H A S A S Y f i  F a B R V C S ^ V
WARSZAWA, Ul. KRÓLEWSKA Nr. 9. 

Telefon Nr. 33.-30

K I ALEWSffl i 5-ka
dawniej Sp. Akc. „DYMMEK"
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7 PAŁKARZY OPOLSKICH SKAZANO
OPOLE. (PAT.).— O g. 13 ogłosił prze na, uszerrie miru jjuwszechnego Nalewa-
nrltli I. M yynn (O m  Q AOłA/łtr P  A łlłttPf S) 1 70 ł/n flflw odmrzący Sądu ław niczego wyroii mocą 

którego 1) uwolniono 13 oskarżonych, z 
których Lange i Kaduk otrzymali ostrze­
żenie; 2 ) skazano na więzienie za ciężkie

;ę na 8 miesięcy, Centoera i Nowaka na 
5 miesięcy, Podsadę i Haupta na 4 mie­
siące, Pohrtera na 3 miesiące, wreszcie 
Bernarda na 105 mk grzywny

JAK UZASADNIAŁ OSK ARŻENIf PROKURATOR?

OPOLE. (P A T ). —  Po przesłuchaniu 
świadków w piątek wieczorem, zabrał 
głos naprokurator Wolff, wygłaszając 
dłuższe przemówienie. Na wstępie zazna­
czył on, iż sąd ma przed sobą młodzież, 
która w nadmiarze uczucia patrjotyczne- 
go dopuściła się aktów gwałtu. Prakura- 
toi stwierdza, że proces ten ma charakter 
wybitnie polityczny, lecz zaznacza jedno­
czenie, że zajścia, będące tłem procesu, 
zrodziły się z namiętności politycznych, 
które społeczeństwo opolskie przeży wało
przez długi okres czasu. Sąd znajduje się 
w trudnem położeniu. Wielki zarzut posta­
wiła mu prasa polska, nazywając ten pro 
ces ukartowaną komedją Również ze stro 
ny niemieckiej wydano ulotki, zawierają­
ce przeciw' mówcy zarzut, iż kazał wypła 
cić polskim artystom zaliczki na koszta 
podróży do Opola. Prokurator oświadcza, 
iż zawezwanie na proces polskich świad­
ków leżało nietylko w interesie ogólnych 
zasad sprawiedliwości, lecz również 
w interesie Niemców, gdyż w prze­
ciwnym r?azie mógłby sąd spotkać 
się z zarzutem, że wyrok zosta1 wydany 
na podstawie jednostronnych zeznań nie­
mieckich świadków. Przechodząc do oce 
ny samych wydarzeń, powiedział proku­
rator:

„Chciałbym z tego miejsca wyrazić ży­
we ubolewanie. Czyny zarzucane oskar­
żonym są tem więcej oożałowania godne,

że skierowane byiy przeciwko bezbron­
nym ofiarom i niewinnym osobom, kióre 
były daleKie od jakiejkolwiek agresyw­
ności w stosunku dc niemczyzny, gdyż 
musiały słuchać owuich prze«ożonych- aby 
nie narazić swoje; egzystencji. Czyny są 
tetribardziej pożałowania godne, ze spraw  
cy w swojem uniesieniu napadli w bruia1 
ny sposób nawet na słabe kobiety Czyny 
te zasługują na najostrzejsze potępienie i 
zdaje się, że nie znajdzie się ani jeden 
uczciwy Niemiec, któryby zaaprobował 
walkę polityczną, prowadzoną podobnemi 
metodami".

Dwaj świadkowie, a mianowicie W en- 
da i Langer doouściii się oszustwa, gdyż 
zażądali oni odszkodowania i to w sumie 
bardzo wysokiej. Również świadek Kwiat 
kowski zaorzeczył jakoby nakłaniał W en- 
clę i Langera do rozińcia instrumentów, 
wobec czego ci świadkowie stają w 
sprzeczności, a prokurator doszedł do 
wniosku, że sprawa nie jest całkowicie 
wyjaśniona; choćby nawet niejedno z ze­
znań świadków polskich było przesadzo­
ne. to jednak reszta stwierdzonych faktów 
jest dość obciążająca i wystarczająca, a- 
by czyny' te pozostawiły pianie na hono­
rze niemieckim. O tem, że zaczepienia 
mniejszości polskiej na niemieckim Śląsku 
zdarzają się, prokurator wie. Pocieszają­
cym objawem jest jednak to, że są one 
odosohJtionej i drobnej natury.

WSPANIAŁY POGRZEB J. MALCZEWSKIEGO
W  Krakowie odbył się wczoraj rano po­
grzeb ś. p. J. Malczewskiego. Mimo złej 
pogody w żałobnej uroczyctości wzięli u- 
dział olbrzymie tłumy. Obliczano je na 
30.000 głów.
1 O 8 rano wyniesiono trumnę przed dom 
Zmarłego. Wiasiimil Hoffman, znany ar­
tysta -  malarz wygłosił pierwsze przemó­
wienie żałobne. Następnie kondukt, pro­
wadzony przez ks. Piechowskiego ruszył 
ul. Zwierzyniecką do kościom 0 0 .  Fran­
ciszkanów, gdzie ks. Biskup Rospond od­
prawił uroczystą Mszę św., a egzekwie 
ks. Metropolita Sapieha.

Po nabożeństwie ruszył wtalki pochód, 
w którym b licznie reprezentowane były

n ca zdań w ocenie wartości n&uczaaria 
w szkole katolickiej wymagałaby bar­
dziej konkretnych w^iaśm ń.

Go do nas, w całokształcie stosunków 
me miamv wątpliwości w ocenie posunięć 
Mćn stersiwa Oświecona w sprawie sztkół 
katolickich.

Wywiad w Expressie Porannym niko­
go nie zadowoli i spodr'ewamv się, że 
posłowie katoliccy i senatorzy w  Sej­
mie i Senacie przy *po9obm jśa obrad ti?td

zakony krakowskie. Zwłoki wieziono na 
rydwanie, eskortowanym przez straż po­
żarną z płonącemi pochodniami. Za trum­
ną szła rodzina, Min. Czerwiński jaKO 
pizedsławiciel rządu, prezydent m. Kra­
kowa, sen. K. Rolle, radcy miejscy, przed 
stawiciele szkół wyższych i t. d.

Gdy pochód idąc uhcą Grodzką zbli­
żył się do Wawelu, zadzwonił na wieży 
katedry Zygmunt

Pr/ed kościpłem na Skałce w pięknych 
słowach żegnał zmarłego Min. Czerwiń­
ski. Trumn.; wzięli uczniowie Akademji 
Sztuk Pięknych i znieśli do podziemi ko­
ścioła.

budżetem M. W  P  i _ zerhea zainte­
resować się bliżfoi nołityką szkolną, w io1 
spascKw a kami, odb ieraniem praw szko­
łom. katolickim ii t. p.

Społeczeństwo ma prawo żądać i mieć 
takie szkoły, jakile chce i gwałtownych 
zmian w  ocenie w artości szkó;, przvczem 
sz’ oily wzorowe stają sie „slah zną i  tan­
dety", zrozumieć nie może, gdy wykracza 
to poza gra-rice logik' zwyaiej.

L. R

BRACF RZĄDU
W  końcu bieżącego tygodni.,... 

dziada jest posiedzeń e Komitetu ElkonO' 
micznego Rady Ministrów dla rozpal w ’' 
nia aktualnych spraw zbożowych. iRów' 
nież w bieżącym tygodniu odbędzie 
posiedzenie Rady M mratrów dla "ozi^' 
trzenia szeregu projektów ustaw & 
cych być iWimesionych do Sejmu i nonW® 
cyj na wyższe stinow iska państwowe.

P. W ITOS A P. S. L. „PIA ST" 
Ajencja Wsrhodma podaje: 
wiadlug wiadomości, pochodźącycn & 

ster ściśle związanycn z Piastem, n.a 
n em posiedzeniu klubu 'Piasta wę^boró' 
prezesa wogóle nie dokonywano, a te^1 
samem poseł Witos me mógł być w yb'3' 
ny. Zgłoszono jedynie kandydatury _ P0' 
szczególnych posłów na to stanowisk- 
Wybory prezesa odbędą się dopiero 19 ’ 
m. Z pośrod kandydatów najwięc* 
Szans mają posłowie J .  Dębski i doCO11' 
czasowy prezles posei Średnawsk®. Z3' 
znaczyć należy, że poser W itos bawi 
za Warszawą i nie zezwolił na zgloszehie 
sw ojej ikandydaitury ina to  stanowisko.

SPRAWCY KATASTROFY 
W  wyniku przeprowadzonego pr-zć2 

yuaaze kolejowe i sadaw^. dochodzenia Ą 
sprawie os+ąfcr»e]‘ katastrofy kolerjoMł^ 
pod Softoleweir postayreni zostaną ^ 
stan oeka-żenia: maszynista, Anton1 Ry­
dzewski i pomocnik jego Jabłoński.

Reskrypt panieski
Dosłowny tekst reskryptu Siolicy AV& 

stolśMej do Uniwersytetu Wiieńskieg0 
z okazji jub 'euszc umwersytedlriieg^ 
bitenw w  '..Łumfljcztniu polakiem jak nasiy 
pujle:

,Do Św iatłego i Cz» ;)godneg< iMę2? 
Czesława Falkowskiego, Wszechnicy w1* 
leńskiej Rektora.

Św iat!" i Cz- ^godny Mężu! Z u? c z a ­
rnego pisma, kcóreś przeó (itiedan;. ui vlh 
c/^sem wystosował, ku radości swe! &0" 
wiedział sie O jdec Św., iż zam ierza j’  |V 
roku trzechsetnjm i jłjęćdzięsiią^^i 'od ^  
łożenia —  z woli Stefana, Ikróla oolsku 
go, — Wr-szej przesławnej wszechruc 
uczcić pamięć owiego dńia urocz","Siośc^ 
publiczną. Pod jęliście; bezwąipifcn.a my®*' 
S7xzęśliwą, cóż bowiem baruziej przY' 
czynić się możt do zdążania coraz szyb' 
szyn; z dnia na dz.eń krukium ku z szcżc; 
niu świetnych zamiarów i pocz-.mań owd 
uczelni, aniżetó wzmawianie chwaty i P3 
miięci przodków i stawieme sobie ^  
przykład ich znakomitych zasług Se’ dc -* 
nie zatesn powodzenia w tej sprawie ŻY 
czy Wam O jciec święby który z miK1" 
uczuoiloin przypom.iaia sobie, jak łat tenj11 
niewiele, bu zadowoleniu swemu óchT-lG 
dził ow ą słynną siedzibę raukr, .kitórą. 
w ecie, Stolica Apostoiskia w miarę 
czasów możności w  ciągu wieków opił­
kowa" się me przestawała. Pozaieu 
decznie raduje się Jeg o  Świątobliwość, j r  
w  akademji Waszej wileńskiej wznew- 1 r 
no tradycje .jiauczanic wiedzy teolog'1?2! 
nej, bo wszak zasauy relig ji katolicki"3 
ow o światło garda które nc ttmysil hm 
ki z Ewangelj sphw a, —  wszechnaul 
cywilizacji obrona sa i ozdobą. Pr?® 
słuszna byście z tiafKiej uroczystości wT0' 
żyli, sobie wzr-ost i dalszy rozw ój oĈ n7 
większy i coraz szczęśliwszy. Tego w33 
Ojciec św ięb' TiX.zy ® o  to aarów naebi^y 
ńich dawci tistoie prosi. , Szczegóii1'  ̂
zaś życzliwości Jeg o  dowoaer" n e ' ‘ 
będzie, iż w uzyskaniu pomocy Bożej 1 
średnkzy blogusławiieństwo apostolską 
którego zarówinto Tobie wraz z callem - 
nem nauczycieli $ uczniów W asze1 Wsu 
nicy, ja r  i Am wszysikim, którzy ■ 
czystości Waszej będą ucziestnikami z & 
łośoią w  Panu udzie'a. O  czem zaW^Yyy 
miiając Oię z niależnnn szacunkiem 'oświ* 
czam się jako oddań'. Tobie .

(— ) Kaidynał Gasparri z W ały*33 
30 w rześni 1929 r. ’ jf

Konores pokoju w Delfacli
D ELFY, (P A T ). —  Ostatnie posie^,, 

nie Międzynarodowego Kongresu Poh0;1̂  
odbyło się onegdaj w Dębach, staroZ)U 
nym teatrze, gdzie znajdowała się ° n“ 
siedziba związku ainfiktjońskiego 
żytnej Grecji. W  posiedzeniu brało l C t ^
zgórą 120 deiegatów, r e p r e z e n t u j ą c y c h  ^
krajów. Otwierając posiedzenie, prz^w 
niczący Papanastaziu podkreślił iż 
-groiruidzenie nie dostąpiło dotychczas ' 
szczytu obradowania w tein miejscu-

dze



P O L S K A

0 NASTĘPCĘ CZICZERINA
Moskwa, w pazazierniku 1929. 

W '■ych właśnie dniach mija rok od 
i, kiedy komisarz spraw zagranicz- 

Jerzy Cziczerin, wyjechał na dłuż- 
roh U,'°P  ^drowouiy zagranicę. Jego cno- 

°a ( biina cukrzyca) wymagała syste­
matycznej kuracji, której w Rosji przepro­
wadzić nie było można. Cziczerin wyje- 
/*ał wi^c do Niemiec i tam pod okiem 

ytiłnych specjalistów zaczął się leczyć 
^Pierwszorzędnych sanatorjacn n.emiec-

^ o cz ą tk o w c stan zdrowia Cziczerina 
,vbko się poprawiał, tak że istniała na- 
Zl€ja, iż po upływie kilku miesięcy cho- 

3  komioarz będzie, mógł powrócić do 
.tytmej pracy politycznej To też Czicze

przez cały czas pilnie.śledził bieg wy­li i
^Uków na forum międzynarodowem, 
j)ląójując skrupulatnie życie polityczne 
j^ ji i innych krajów Kiedy jednak po 
Wywie Kilku miesięcy stan zdrowia cho- 

zaczął się ponownie pogarszać, cho- 
zaczęto przewozić z jednego sana- 

U‘um do drugiego, zmieniać metody le­
jn i a ,  jednem słowem starano się wszel- 

hi sposobami spowodować w stanie 
fl‘ówia Cziczerina chociażby częściową 
^ianę na lepsze.

.Tymczasem kierowanie polityką zagra- 
*cziią Rosj, spoczywało w ręKacn pierw- 

3 g o  zastępcy komisarza spraw' zagra­
canych Litwinowa, który, jako najbliż- 

jD Współpracownik Cziczemia, mógł po- 
Wce tej z łatwością zapewnić koniecz- 

J  c,ągłość. Ciągłość ta nie została przer­
żną nawet w tym okiesie (czerwiec—  

iSpień r. b ) ,  kiedy funkcje komisarza 
,)faw zagranicznych sprawował czaso- 

i u drugi zastępca Cziczerina, Karachan. 
JZięki temu, oficjalna linja polityczna So- 
l (̂ ów na terenie międzynarodowym nie 

ani na chwilkę przerwana, zacho- 
hjąc przez cary rzas swoj pierwotny 
żżrakter i kierunek. Powierzeń.e kierów- 
lv‘twa Komisai jatu Spraw Zagranicz- 

tyęn Litwinowowi (względnie Karacha- 
.°ty*) posiadało dla rządu moskiewskie- 
ę  ten jeszcze plus, że z góry uniemożli- 

zostały jakakolwiek niespodziau- 
.’> do jakich ewentualnie mogłoby dojść 

cq Wypadek, gdyby w stanie zdrowia Czi- 
]l?;dna zajść miały dalsze komplikacje, 
Jhemożliwiające mu całkowicie powrót 
u Czynnej polityki.

czasach ostatnich w stanie zdrowia 
^Orego komisarza zaszła ponoć poważna 
c,n'3Tia na gorsze. Według pogłosek, do 
at>roby cukrowej dotączyć się miało za­

c e n ić  systemu nerwowego, tedy ta sa-
c.a choroba, na którą w swoim czasie 
10f[Piał zmarły kolega Cziczerina, Adolf 
q W. U Cziczerina sprawa jest tern je- 

poważniejsza, niż była u Joffego,

wprawdzie me Dowiedział dotychczas, 
dlaczego nominacja taka byłaoy niepożą­
dana, niemniej jednak jest faktem, że w 
pewnych kołach zachowanie starej tra­
dycji bolszewickiej nie wywołałoby tym 
razem entuzjazmu. Być może, że odgry­
wa tu pewną rolę żydowskie pochodzenie 
Litwinowa, być może, że niektórych prze­
ciwników obecnego kierownika Kom. 
Spraw Zagr. niepokoi fakt, że Litwinow 
dotychczas nie stal się jeszcze członkiem 
Centralnego Komitetu YVykor.awczego, —  
faktem ’est, że zastrzeżenia wobec kandy­
datury Litwinowa na stanowisko komisa­
rza spraw zagranicznych z rozmaitych 
stron (narazić wprawdzie w sposób dość 
nieśmiały) są wysuwane Trzeba się więc 
liczyć z możliwością, że Litwinow i w 
razie definitywnego usiąpienia Cziczerina 
pozostanie w dalszym ciągu tylko pierw­
szym zastępcą komisarza, a na stanowi­
sko komisarza powołana zostanie inna 
wybitna osobistość polityczna. W  tym 
wypadku, oczywista, komisarzem trzeba 
by było mianować dziaiacza bardzo za­
służonego i popularnego, by nie sprawiać 
przykiości Litwinowowi, którego zasług 
nie mogą negować nawet jego zdecydo­
wani przeciwnicy. Nic jest wykluczone, że 
przy podobnem postawieniu kwcstji tekę 
komisarza spraw zagranicznych otrzy­
małby Ryków, któryby jednak był w tym 
wypadku jedynie komisarzem ofiq'alnym,

podczas gdy faktycznym kierownikiem 
polityki zagranicznej Sowietów byłby w 
dalszym ciągu Litwinow. Plan taki jest,—  
jak słychać, —  w moskiewsKicn kolach 
oiicj umych zupełnie poważnie rozwaia-

n y ‘ '  .  .Nie jest jednak wykluczone, iż donio­
sły ten problem rozwiązany zostanie w 
sposob zgoła odmienny Tak naprzykład 
w niektórych sferach rozważany jest pro­
jekt mianowania Litwinowa ambasada 
rem sowieckim w Angiji. Jest rzeczą ogól­
nie znaną, że Litwinow zawsze był i jest 
w dalszym ciągu zwolennikiem polityki 
angiotilskiej, tak że na stanowisko amoa- 
sadora londyńskiego istomieby się nada­
wał. Niewiadomo jednak, jak na nomina­
cję taką zareagowałaby Anglja, z którą 
mimo wszystko miał Litwinow w swoim 
czasie podobno dość poważne nieporo­
zumienia. 'W związku z planem wysłania 
Litwinowa do Londynu, mówi się w Mo­
skwie o meżHwości powołania Krestiri- 
skiego na stanowisko komisarza spraw 
zagranicznych.

Wszystkie te kombinacje wymieniane 
są narazie jedynie w ramach rozważań 
ściśle' teoretycznych, niemniej j»dnak za­
sługują na jaknajbaczniejszą uwagę, albo­
wiem realizacja jednego z tych planów w 
razie ostatecznego ustąpienia Cziczerina 
ze stanowiska komisarza spraw zagra­
nicznych stanie się nieodzowna. (C eps).

GŁOSY I ODGŁOSY

SPRAWA DYMISJI CZICZERINA
BERLIN (PA T.). —  Wi die uanaesiMi

z Moskwy, rxać sowiecki posiaajcwrił przy 
chylić się do i^rośby k«jnasa*zsi ludowego 
O k -Lenina, oawiarego obecni e  w  jednem 
z  uzdrowisk memiecKich i przbdłużyl mu

aeku+ywy

urlop de 1 stycznia 1030 r. iZaaspowar 
Cziczerina óędzi* naaal Litwinow. Spra­
wa poośby Caczeritia o  dymisję w«dJe 
tychże wiadomość*, ma byc załatwtunfa 
dopiero w lisioDacfaje ja  nos edzeońu eg-

UROCZYSTOŚCI PUŁASKiESC W  WASZYNGTONIE
D ELEG ACJE POLSKIE W  BIAŁYM DOM U

ko
powodu cukrzycy organizm chore-

r jest mniej odporny wobec wszelkiego 
ij, aju komplikacyj. W obec tego rząd 
 ̂rte5kiewski poM ażnie zaczyna się zasta- 

5 v iać nad osoba nowego komisarza 
zagranicznych. Jest bowiem rze- 

j.fa jasną, że skoro Cziczerin obok cu- 
^ ‘kcy cierpi jeszcze na zaoalenie syste- 

^erwowego, o jego powrocie na sta- 
rj y*sko czynnego kierownika Kumisa- 
1,1 u Spraw Zagranicznych długo jeszcze 
i,j będzie mogło być mowy Pozostawie­
ni Zaś kierownictwa tak ważnego działu 
ńj dalszą metę w rekach zastępcy rów- 

2 jest nie do pomj-ślenia Stałe kiero- 
P°btyką zagraniczną państwa prze?

%

WASZYNGTON. (P A T ). —  Piątko­
we uroczystości Pułaskiego w Waszyngto 
nie rozDoczęły się przy pięknej jesiennej 
pogodzie o godz. S i pół, kiedy obydwie 
polskie delegacje udały się na Grób Nie­
znanego Żołnierza w Arimgion, gdzie 
się znajduje amerykański cmentarz naro­
dowy. Przy dźwiękach orkiestr^, kiedy od 
dział piechoty oddawał honory wojsko­
we, pułkownik Zahorski i por. Zarychta 
zlozyli wieniec w imieniu p Marszałka 
Piłsuusktego, a pułk, Głogowsk: wieniec 
w imieniu armji polskiej.

Dalszy ciąg uroczystości odbył się 
pod pomnikiem Kościuszki, gdzie przed­
stawiciele Polskiego Związku Narodowe­
go i Polskiego Zjednoczenia Rcymsko-Ka 
tolickiego złożyli wieńce w imieniu repre­
zentowanych przez siebie organizacyj.

W południe Prezydent Hoover przyjął 
w Białym Domt* obydwie polskie delega­
cje, cywilną i wojskową, które przfcasta 
will mu ambasador Filipowicz, N as apatie 
prezydent przyjął szereg polsko - amery­

kańskich deiegacyj z całego kraju. O go­
dzinie 1.15 w klubie prasy odbyło się 
śniadanie, podczas którego wygłoszono 
szereg przemówień Wśród mówców na­
leży przedewszystkiem wymienić senatora 
Watson z Indiany, członka kongresu 
Mead z Nowego Yorku, który w imieniu 
prezesa amerykańskiego komitetu obcho­
du Pułaskiego, WeiWińskiego ofiarował 
rządowi polskiemu biust Pułaskiego, Na­
stępnie przemawiali pułk Ba-zyński z 
armji Stanów Zjednoczonych i Olejni­
czak, prezes Zjednoczenia Rzymsko - Ka 
tolickiego , ,

Amoasador Filipowicz w ktotkiem 
przemówieniu w imieniu rządu polskiego 
podziękował za piękny dar prezesa Wcr- 
wińskiego. !

Po śniadaniu udano sie po przez ulice 
przybrane polskimi i amerykańskiemi fla 
gam! pod pomnik Pułaskiego na Pensyl- 
vania Avenue, gdzie deiegacje złożyli 
wtence. :

Uroczystości zakończyło Drzyjęcie w 
polskiej ambasadzie

KONFERENCJE KAC DONALDA FEZOUOCNE

^'yizorycznego komisarza (względnie 
bij^^tra) jest choćby już ze względów

lfldzynarodowych niedopuszczalne.
dotychczas niejako tradycją bol- 

^ ^iclć^ że stanowisko ustępującego 
pje‘: urzędu zajmował zazwyczaj jego 
^im'SZ-V zast?Pca Zgodnie z tą tradycją 
der 1-5arzem sPraw zagranicznych w razie 
^'n ityWnego ustąpienia Cziczerina z te- 
^  Jtanowiska miałby się stać Litwinow, 
ifsi ji jpdnak, że tym razem rzecz nie 
tv‘.' tak prosta. Mimo to bowiem, że Li- 
c^n?w posiada dość bogate doświad- 
d>vPla w dziedzinie polityki międzynaro- 
o „ mimo całego szeregu jego zalet 

stych, —  istnieją pewne oznaki, 
V;n ',u j4Ce na to, że dla niektórych wy- 
bjt, Vch działaczy sowieckich nominacja 
>3[> "łowa na stanowisko szefa urzędu 

* śnieżnego jest nie do przyjęcia. Nikt

LONDYN, (P A T ). —  Prasa londyńska, 
zarówno konserwatywna jaK i liberalna, 
wyraża ostatnio swe rozczarowanie i  wy­
ników podróży MacDonalda. Według 
opinji takich pism, jak „Manchester Gu- 
ardian“, Daily News“ i „Morning Post", 
rezultat, osiągnięty w Waszvngtonie, jesł 
minimalny. Korespondent amerykański 
liberalnej „Daily News" przytem twierdz1'f 
że w najważniejszej sprawie, z racji któ­
rej MacDonald wyjechał, aby w W a­

szyngtonie w bezpośredniem zetknięciu 
się z Hooverem dojść do porozumienia, a 
mianowicie w sprawie uzgodnienia wza­
jemnego tonażu krążowników, nie dopro­
wadzono do żadnego porozumienia. Usi­
łowania stworzenia oomostu pomiędzy 
propozycjami brytyjsk., a amerykanskie- 
mi okazały się bezskuteczne. Dlatego też 
wspólna deklaracja Hoovera i MacDo- 
nalda nie wspomina o tej najważniejszej 
konkrethej sprawie

MAC DONALD PROSI O CIERPLIWOŚĆ
NOWY JORK, (P A T ). —  W  przemó­

wieniu rozpowszechnionem przez iadjo 
na całą Amerykę premjer MacDonald od­
woływał się do narodu amerykańskiego i 
wzywał go do merpliwości, aby naród 
angielski mógł zmienić swój punkt widzę ■ 
nia na sprawę zbrojeń morskich. Premjer 
oświadczył, że marynarka angielska była 
właściwą Wielką Brytanją. a morze zape­
wniało jej spokój i bezpieczeństwo Ame­

ryka zrozumie —  mówił MacDonald —  ja­
kie trudności należy pokonać, aby p>-zeko- 
naĆ naród o potrzebie jakiegokolwiek 
ograniczenia zbrojeń mr-sHcn, zapewnia­
jących jego bezpieczeństwo. Wykazując 
cierpliwość i dobrą wolę Amezyfcanie 
przyczynią się do zaniku obaw o bezpie­
czeństwo orać ułatwi? ustalenie się nowe­
go stanu rzeczy, jaki wyniknie z ograni­
czenia zbrojeń morałach.

GDZIE JAN ZAMOTSKII*
P/zemawiająi na uroczystościach Uni­

wersytetu Wileńskiego starał się p. prem­
jer świtalski wykazać, że istnieje ana- 
logja między twórcą, a wskrzesicielem 
Wszechnicy, oo oba, byli żołnierzam., 
obaj chciei: wydobyć z Polski siłę i t. d. 
Z mową ią polemizuje „uzienmk Wileń­
ski".

—  Praw dą je s t  bezsprzecznie, iz E a to ry  
„w ciągu dziesięciolecia swoich rząa<W uczył 
Polskę konieczności Uczenia na sw oje siły  i 
wydobywania ze niebie własii ij potęg potęgi 
miecze i K ultury", a le  bo ter, ten  cuazoz'em iec 
w ierzył w potęgę ukrytych skarbów  ducna pol­
skiego, to też dumny był z tytu łu  kró la  Doi 
skiego, a  chociaż surowo k a rcił w ybryki niego­
dnych jynów ojczyzny, nigdy nie padło z ust 
jego słowo pogardy, Słowb obniży we pod ad re- 
sen narodu.

A „(Jaz. W arszaw ska1 zapytuje: Odzie 
Zamuysk'? gdzie symbol poszanowania 
prawa?

—  Csy p. P re m je r , u b m yśftjąc  swą mowę, 
nie zastanow ił się nad tam,, że ponad przewa­
gi wo; ennu B atorego w h is to r ji jeg o  panów i-  
n ie  w yrosłe spraw a Zborow skich? n ie ja k o  do- 
wóĆ sam ej tylko silne j władzy, ale  w tadty —  
w służbie praw ”.

Zapewne nie m yślą c tern p. P rem jer.
B o gdyby pom>ślał, toby łatw o 

że w dobie d zisiejszej niemi Zamoys . . . j a ,  a n i 
jego  w ielkiej idei.

P. BARTEL ZDAŁA OD POlITYKI
„Express Portniay1 ^.apfzecza pogło­

skom, jakoby prof. tłaneł t>rzy wspoł- 
udzia.e p o .. kowrłałicov ikiŁgó cfatia} 
stworzyć blok lewicy z B B.

—  N a wiadomośó o oogłoskach krążących  
w W arszaw ie, b. p r& n jer B Ł ite l oświadczył r  
luzmowie te łe fo .^ cz n e j:

—  N a m iły Bóg, niecn mnh> ju ż  ra z  zoatw 
w ią w spokoju i p ray jn ią  óo wiatKunoaci, x@ 
nie m am zupełnie Kt»miaru ponuLie moje;*
uczelni i życia prywatnego.

NIEWYKONANY KONKORDAT _
W  Kur. Warszawskim ks. Z. C h o r o -

mański stwierdza, że wykonanie konkor­
datu stoi na martwym punkcie. Natomiast 
widać cały szereg objawów niepokojącycn 
i dowodów lekcawzżenia katolicyzmu

—  J a k  i c iem  sobie wytłumaczyć tolero­
w anie cynicznie rozpustnej 6ekty m ankie m ik ó u , 
k tó ra  bezkarnie szerzy i  m an ifestu je  sw e j*  
b luźnierstw a?

Co sądzić o szerzącein się bezkarnie prze- 
wrotnem sekciarstw ie? A  co powiedzieć o te j 
przyicre; m askaradzie rozm aitych sekcU ray, 
którzy bezpraw nie przyw łaszczają sobie nazwy, 
ty tu ły  i Łaty księży i biskupói katolickich, 
a  żery  otum aniać lu a? Jeżeliby  ktoś- n łe m a ją c  
do t»g< praw u, wlozyi mundur o itcersk i, s łu r .-  
nie byłby k aran y  i s iłą  przywołany do porząc 
k u ; natom iast pierwszem u lepszemu oszustów 
u d aje  się parauow ać w sutannie księdza kato- 
licKiego, ba naw et w Dontyfikalnych szatach 
biskupich. Czynniki kościelne ju ż  oddawna za­
b ieg a ją  o ukrócenie te j jw aw oli, a le  bezsku­
teczni*.

A  czy nie zakraw a na hum oresce rozcią­
ganie a r t . 26 ustaw y o państwowym podatku 
dochodowym, który  m W  o zwyżce p o d atk u  dl- 
osób nieaona.ych —  i do księży katolickich? 
Może tedy władze skarbów,* chce dążyć do zme 
sienią celibatu?

A  czy nie je s t  to  wysoce nrrwłaścrwe, ż* 
p< dzień Jz i i ie js s ; ' w pałacu  a re  'biskupot. w ar 
szawskieb m a ją  pomieszczenie dwa koirtysto- 
rze —  łutergki i kalw iński, umieszczone tair. 
na szykanę katolików  przez saborcó” ?

Czem to uspraw iedliw ić bezkarne s J bezcze- 
<=zczenn w iary i m oralności —  n a m  n a  m yśli 
bluźniercze artyku ły  w rozm aitych koumnizu- 
ją cy ch  t y t o n ia c h  i szerzenie ja w n e j pom «- 
g r a f ji  w różnych św istkach brałoowyen.

A  w reszcie, co sącnuć o ukrytych w zana­
drzu kom isji kod yfikacy jn e j ślubach cyw ilnych 
i rozwodach? —  z ca łą  st anowczo fcię  trzeiau 
tu  podkreślić, że pewnym ezynnahou chodzi 
przede1 -szystl-iem o rozwodi ; a  odnowćzdi na 
ta k i krok antykatolicki bytu ly jed n i —  p ra­
wo o śiabach  cyw ilnych i Ttwwodach katolicy 
UHisicłib} u v «żać , ja k e  an ty ko rT ty tacy jn r i  ao 
pr-iy je c i f  z e  n -unc żliwc

T sic się przedstaw ia w pewnych ry iezb  ty l- 
ko sm utna rzeczywistość
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KURS DUSZPASTERSKI W WARSZAWIE
Program : Poniedziałek, dn. 4 .11, o 

godz. 6 wieczór: Nabożeństwo w kościele 
Św. Krzyża na Krakowskiem Przedmieś­
ciu, poczem nastąpi w Sali Stowarzysze­
nia Sług Chrześcijańskich (ul. Kredyto­
wa 14) otwarcie Kursu i referat Ks. Prał. 
Dr. Ant. Borowskiego, prof. Uniw. War. 
p. t. „Rola duszpasterza w większem mie-
A/-* 1

WYSTAWA APARATÓW KOŚCIELNYCH W RZYMIE

scie
Część I. Zagadnienia ogólne. Wtorek 

dn. 5 . 1 1 o godz. 9 r. referat: „Organiza­
cja nowej parafji i budowa kościoła” ?—  
Ks. Prał. Leon Gościcki, prob. w Gowo­
rowie. O godz. 10 r. ref. „Znajomość pa­
rafji w mieście i kontakt z parafjanami"—  
Ks. Prał. Dr. Aleksander Fajęcki, prob. 
par. św. Andrzeja w Warszawie. W  cza­
sie wolnym popołudnia zwiedzanie zakła­
dów szkolnych w Warszawie.

Część II. Praca duszpasterza w ko­
ściele. O godz. 16 popoł. ref. „Praca ka­
znodziejska, misje i rekolekcje” —’ Ks. 
Prał. Dr. M. Nowakowski, proboszcz 
par. Zbawiciela w Warszawie. O godz. 
15 po poł. ref. „Nabożeństwa. Urządza­
nie i uporządkowanie nabożeństw, głów­
nych i dodatkowych. Spowiedź. Komunja 
św.” —  Ks. Mag. Adam Wyrębowski, 
prob. w Służewie. O godz. 18 ppoł. ref. 
„Posługi kościelne: chrzty, śluby, pogrze 
by" —  Pytania i wyjaśnienia. O go­
dzinie 20 , koncert w Sali Konserwator- 
jum pod kierunkiem prof. Ks. H. Nowa­
ckiego i p. B. Rutkowskiego.

Część III. Praca w parafji poza ko­
ściołem. Środa, dn. 6.11:  O godz. 9 rano 
ref. „Duszpasterze a problem świętowa­
nia po miastach" —  Ks. Redaktor Dr. J . 
Szmigielski, prof. Seminarjum Duchow­
nego w Warszawie. O godz. 10 rano ref. 
„Przeciwdziałanie zepsuciu w parafjach 
miejskich” —  Ks. Kanonik Dr. Z. Cho- 
romański, Kanclerz Kurji Metropolital­
nej. O godz. 11 rano ref. „Akcja katołi-! 
cka po miastach" —  Ks. Prał. Dr. Z y - ! 
gmunt Pilch, prof. Seminarjum Duchow­
nego w Kielcach. W czasie wolnym po po 
łudniu zwiedzanie instytucyj społecznych 
w mieście. O godz. 16 i pół, ref. „Akcja 
oświatowa i prasa parafjalna” —  Ks. 
Prowincjał Wojciech Turowski, P. S. M.
O godz. 17 i pół ref. „Duszpasterz a pi­
jaństwo" —  Ks. Kan. K. Bliziński, prob.

par. św. Michała w Warszawie. Pytania 
i wyjaśnienia. O godz. 20 na sali posie­
dzeń wyświetlanie filmu.

Część IV. Kwestje specjalne i dusz­
pasterstwo stanowe. Czwartek, dn. 7.11 o 
godz. 9 rano ref. „Opieka duszpasterska 
nad młodzieżą rzemieślniczą. Bursy dla 
młodzieży" —  Ks. M. Kuznowicz, T. J . 
z Krakowa. O godz. 19 r. „Akcja chary­
tatywna w parafji” —  Ks. Dr. M. Go­
dlewski, prob. par. Wszystkich świętych 
w Warszawie. O godz. 11 r. ref. „Dusz­
pasterstwo w środowiskach robotni­
czych” —  Ks. M. Kossakowski, prob. 
par. św. Jadwigi w Warszawie. W  cza­
sie wolnym po południu zwiedzanie za­
bytków Warszawy. Zamek, świątynie, mu­
zeum. O godz. 16 i pół ref. „Praca pa­
sterska nad inteligencją miejską" —  Ks. 
Dr. Zygmunt Kozubski, prof. Uniwers. 
Warszawskiego. O godz. 17 i pół ref. 
„Duszpasterz a kwestja kobieca” —  Ks. 
Franc. Forecki, sekretarz gen. Związku 
Kobiet Pracujących, Poznań. Pytania i 
wyjaśnienia. Wieczorem o godz. 20 zło­
żenie hołdu J . Eminencji Ks. Kardyna­
łowi Metropolicie Warszawskiemu i ze­
branie towarzyskie.

Piątek, dn. 8.11 o godz. 9 rano ref. 
„Opieka pasterska nad służbą domo-

Ojciec św. Pius XI dokonał niedawno 
otwarcia wystawy aparatów kościelnych, 
urządzonej staraniem Zjednoczenia Mi­

syjnego Katolickich Kobiet, którego cen­
trala mieści się w Pfaffendorfie w diece­
zji trewirskiej.

Wystawa ta, z której dochód przezna­
czony jest na cele misyjne, zorganizowa­
na została ku uczczeniu złotego jubileu­
szu kapłańskiego Ojca św. Na otwarciu 
wystawy byli obecni Ich Em. E. Ks. Kar­
dynałowie: Granito di Belmonte, protektor 
Zjednoczenia, Gasparri, Kard. Sekretarz 
Stanu, oraz Friihwirth, Ks. Biskup Trewiru 
Dr. Bornewasser, Ks. Prał Hudal, o. 
Resch, generał ks. ks. Pallotynów, o. An- 
tonjusz, O. M. Cap., oraz szereg wybit­

nych osobistości i delegatek oddziałó^ 
Zjednoczenia.

Ojciec św. zwiedził wystawę, przygl?' 
dając się z zainteresowaniem eksponatom, 
na które złożyły się liczne komże, alby. 
ornaty, kapy, kielichy, monstrancje, 8 oł­
tarzy przenośnych. Udział w w y s tą p  
wzięły prawie wszystkie diecezje szwaj­
carskie, austrjackie, niemieckie, Milwau­
kee z Ameryki Półn., Eupen-Malmedy, 3 
nadto liczne wyższe szkoły i kongregacj6 
zakonne. *

Na zakończenie otwarcia wystawy Oj­
ciec św., dziękując za urządzenie wysta­
wy, życzył pomyślnego rozwoju Zjedno­
czeniu i udzielił swego apostolskiego bło­
gosławieństwa. (K A P).

wą’ Ks. Kan. F. Gęsiorowski, sekre-

KSIĄŻĘ PRYMAS CAŁYCH WĘSIER

'  Ł  y

tarz gen. Stowarzyszeń Robotników i 
Sług Chrześcijańskich w Warszawie. O 
godz. 10 rano ref. „Praca duszpasterza 
nad katechumenami i konwertytami" —  
Ks. Kan. Dr. J . Mauersberger, wizyta­
tor szkolny w Warszawie. Pytania i wy­
jaśnienia. Zamknięcie Kursu.

UW AG I: Zgłoszenia na Kurs należy 
nadsyłać pisemnie do dnia 25 paździer­
nika b. r. pod adresem: „Ks. Dr. K. Nie- 
mira, Warszawa, ul. Nowolipki 4 8 " . O- 
plata kursowa wynosi 25 zł., które należy 
przesłać pod powyżej wskazanym adre­
sem. Każdy uczestnik po nadesłaniu zgło 
szenia otrzyma kartę uczestnictwa i pro­
gram Kursu. Kto z uczestników reflektu­
je na mieszkanie, zechce jego zapotrze­
bowanie zgłosić pisemnie do dn. 25 paź­
dziernika r. b. pod wyżej podanym adre­
sem. Starania o zniżkę kolejową dla 
wszystkich uczestników Kursu zostały po 
czynione.

Jak donosi „Pesier Lloyd” z Zała- 
Fgerszeg, w dniu 6  b. m. odbyło się tam 
poświęcenie nowego klasztoru i budyn­
ków szkolnych pod wezwaniem „Notre 
Dame de Sion". Akta poświęcenia doko­
nał Książę Prymas W igier, J. E. ks. Kar­
dynał sWedy, który przybył tam w towa­
rzystwie Biskupa ze Steinamanger hr. 
Mikesa. Księciu Prymasowi zgotowane 
zostało uroczyste przyjęcie, podczas któ­
rego burmistrz miasta w przemówieniu 
swem nazwał Ks. Kardynała Seredjdego 
„Księciem Prymasem całych Węgier". 
Książę Prymas w  odpowiedzą wyrażał się

między im em i, jak następuje: „Nigdy P*4 
zapomnę, że zwrócono się tu do mnie, fl® 
zywając mnie, Księciem Prymasem całych 
Węgier. Tak jest, ja uważam siebie z: 
prymasa całych Węgier, gdyż moja noflń 
nacja nie odnosi się do granic, zakreśl0 
nych ręką ludzką, lecz jedynie do tych 
które sam Pan Bóg ustanowił na szczy 
tach Karpat” .

Wiadomość powyższą powtarzamy z‘ 
wspomnianem pismem „Pesier Lloyd', 
które ponosi odpowiedzialność za ścisłe^ 
tego politycznie tak ważkiego oświadcz^ 
nia J .  E . Ks. Kardynała Seredyłeg0

K U L T U R A  I S Z T U K A

„0SSERVAT0RE ROMANO” W WATYKANIE

Profesor Akademji Sztuk Pięknych w 
Krakowie Władysław Jarocki, przybył do 
Pittsburgha w towarzystwie artystów 
europejskich pp. de Segonzac i Vivian 
Forbeś, oraz dyrektora wydziału . sztuk 
pięknych Instytutu Carnegiego, Homera 
Saint Gaudens‘a, w celu wzięcia udziału 
w jury amerykańskiem, mającem przy­
znać trzy nagrody za dzieła wystawione 
na międzynarodowej wystawie w tutej-

WŁADYSŁAW JAROCKI W  AMERYCE

szym Cawłegie Instrtete. Z artystów poi' 
skich nadesłali swoje dzieła: pp. MeU
Muter, Łempicka oraz Wł. Jarocki, kt&re' 
go 10 obrazów należy jednak do ka#' 
gorji „hors concours". Oficjalne otw arci 
wystawy nastąpi 17 października. Jest 
pierwszy wypadek, że Polak jest człon­
kiem jury tej wystawy. Jarocki z Pittebać 
gha udaje się do Waszyngtonu, Cincai- 
nati i Nowego Yorku.

Przybył do Ameryki b. dyrektor opery 
warszawskiej p. Emil Młynarski. Obejmu­
je on w Instytucie Muzycznym Curtisa w

EMIL MŁYNARSKI W  FILADELFJI

Fitadetfji kierownictwo wydziału muzykj 
orkiestralnej. Będzie również d yrygoW ®  
orkiestrą opery filadelfijskiej.

CENNE ZBIORY RĘKOPISÓW TYBETAŃSKICH

W  początkach listopada redakcja 
„Osservatore Romano” zostanie przenie­
siona z Rzymu do Watykanu. W dniu 4 
listopada r. b. „Osservatore Romano"

poraź pierwszy wyjdzie już z nowej sie­
dziby redakcji. Szczególna umowa Wa­
tykanu z Włochami zapewnia pismu temu 
swobodną wysyłkę na terytorjum włoskie.

Ekspedycja, zorganizowana przez so­
wiecką Akademję lNauk, przeprowadziła 
pod kierownictwem prof. Szczerbackiego 
badania starych bibljotek w klasztorach 
buddyjskich w  republice burjato - mon­

golskiej. W  okolicach Dagińskich e&sp  ̂
uycja znalazła rzadki zbiór 7.500 rękop*' 
sów i tekstów starotybetańskich. OdnaK' 
zionę rękopisy odesłano do L en in g rad u -

M ACIEJ WIERZBIŃSKI.

C ień P a n i
'Nie, nie. o  miłości nie było mowy — wyrzuciła 

nerwowo.
P o chwili zauważyłem:

(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

30)

—  Czyż panna Wandzia sądzi, że ja... myślałem... 
że... —  nie mogłem sformułować myśli. Po chwili za­
gadnąłem ją inaczej: —  Czy u pana 'Benedykta bywała 
w  tych czasach jaka kobieta?

—  iNiie! Nie! nic nie wiem. Z  pewnością nie!
— Z pewnością?
—  Z pewnością. Om byłby mi powiedział. (
— Bardzo wątpię.
Umiłkhśmv oboje.
—  Czemu to panna Wandzia' dzisiaj taka' smutna, 

przygnębiona?
Wypierała się zawzięcie. A w  oczach miało to bied­

ne stworzenie taki smutek...
—  Czy pan Benedykt .pocałował pannę Wandzie 

kiedy?
Zażenowała się ogromnie.
—  Nie!... Raz tytko... Jak to on! P o  tej awanturze, 

gdy nie wychodził jeszcze z domu... Dobry był wtedy 
Jffl-dzo. Unosił się nad tem, że jedna zajęłam się nim 
serdecznie, że go pielęgnowałam niby brata... Mówił, 

(ste mam ładną figu-rę. „Lirrję" mówił. I tak się sts‘ o. że 
wziął mn-ie w pas i pocałował w usta... (jadał potem 
•(jak to on!) niestworzone rzeczy...

lał się, czy panna Wandzia go kocha?

W
—  Zapomniał on o  swej połowicy. Czyżby się był 

kim zakochał? I to z wzaiem-nnśr a 5 wzajemność ąr. . .
Pochyliła nisko głowę nad szyciem i bąknęła, 

me wie.
ze

Osiadli przy nas głęboki smutek.

P o  wyjezdzie Lisilewicza nawiwfaia mnie nadzieja, 
że Adeteia, wyzwolona z pod jego wpływu, zbliży się do 
.męża, zapomni o tej jakiejś karjerze i stosunek jej z 'rot­
mistrzem, jak to mówi pan -Benedykt, rozejdzie się po 
kościach.

Tymczasem ona prawiła mi wczoraj długo i szero­
ko o  rotmistrzu ja«io o swej opoce życiowej. Twierdzi­
ła, że nie może bez niego żyć, że prztez niego poznała 
miłość.

Cieszyło mnie to o  tyle, że wypłoszyło te strasz­
ne podejrzenia, albo raczej głupie przypuszczenia, ja­
koby w nieobecności rotm strza i poza jego plecami 
kaprys był zbliżył Adelcię do tego szaławiły ,z mego 
czwartaka. Przecież na tem rozdrożu, na tej pochyłej 

życia, na jaką niestety wchodzi, zatrzyma się ona 
chyba pnzy Lesiewiczu. Mogę tego niemal być pew­
nym, widząc jak go kocha, jak za nim tęskni. Biedne
r1.-7 :, PiTtVindziecko.

Zapomniałem, że Lisaewiez zabierze mi, ją, pozba*- 
y-i mnie jedynego promienia słońca w tej przedostatniej

mis] godzinie
Przyznam się ojcu, że najchętniej dzisiaj fru- 

! nęłabym do niego — mówiła. —  Obmierzł mi dom,

Poznań, wszystko. Zwłaszcza Wadaiw, który mi, 
trudności.

—  Rozmówiłaś się z nkn ostatecznie? ,,
—  Rozmówiłam. „Jeżeli chcesz koniecznie,

Ja cię powstrzymywać nie będę" —  mówił, ale jednak 
powstrzymuje mnie, nie chcąc dać mi ani grosza. A 
zio w tej chwili nie ma- zawtele. Zresztą nie chciaiiaby*11 
już teraz, przed ślubem, być mu ciężarem. 
w Warszawie zamieszkać osobno. Nie wypada rae#11 
z nam.

— Oczywiście —  przyznałem. — Ale Wacław P ?  
winien utrzymywać cię aż do twego ślubu, tem więce|| 
że wziął za tobą pewien posag. Prócz ładnej w ypr®^  
i mebli otrzymałaś po matce przyzwoity kapitaik.

—  Z tego W acław zapłacili swe długi- kawalerską 
A, że lubił bawić się i utrzymywać dom na pewaej st°' 
pie, więc popnosfu nic dla mnie nae ma.

—  To niechaj pożyczy.
—  Z kredytem jego źle. I tók nie motfe dać mi ^  

wet dwu .tysięcy złotych, które, jak sobśe ob&czyteffn, *  
nui potrzebne.

—  Aż dwu tysięcy potrzebujesz? -
—  Koniecznie... Ckłyby tak tatuś, zamiast

mi jak .dotąd kapaniną, mógł wyasygnować mi tę ^  
tnę. wyjechałabym z zupełnie spokojną głową. N *  
trzebowatabym oglądać się na ‘Kazia, tuczyć na 

• — A kiedy weźmiecie ślub?
—  JaknaJprędzej. Nastąpi to ińezawodraie za ^  

kie dwa miesiące w  Wilnie. Tymczasem Kazia p c ^ ^  
piają ważne sprawy służbowe. Spodziewa-się-os rKSif^ 
do pietaęiky.

(C, <L u-)-
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NIEPOKÓJ O GULF - STREAM. —  W PŁYW  PRĄDÓW MORSKICH NA KLIMAT.—  H1STORJA GIJFF-STREAMU. 
POWSTANIE PRĄDU PODRÓWNL OWEGO. —  NARODZINY GULF-STREAM J  I JEGO BIEG. —  OLBRZYMIE 
MASY CIEPŁA. —  FRADY ZIMNE. —  LABRADOR - ZAZDROŚĆ AMERYKI. - PROJEKTY UWIĘZIENIA PRĄDU. —
Ni e b e z p i e c z e ń s t w o  z e  s t r o n y

Uderzające zmiany klimatyczne, zaob­
serwowane szczególnie w Europie w ro­
ku ostatnim, pobudziły ludzi do szukania 
Przyczyn tych niezwykłych zjawisk.

Powsz' chnem zdaniem wszystkich 
główną przyczyną były zmiany, zaszłe 
W ciepłym prądzie morskim, Gulf-Strea- 
ttiie, oblewającym brzeg1 zachodniej Euro­
py i spełniającym jakoy roię centralnego 
ogrzewania naszej części ziemi. W tym 
celu udała się nawet na poszukiwania ca­
ła ekspedycja naukowa, by zbadać bli­
żej te zmiany u ich źródła i —  może ob- 
ttiyśleć środki na zaradzenie grożącej 
Europie katastrofie.

Ciekawą więc będzie rzeczą zapozna­
nie się bliższe z tym niemym dobroczyń­
cą Europy.

Gdyby temperatura w różnych strefach 
ziemi zależała tylko od promieni słonecz- 
nych i oa ich kąta padania, klimat byłby 
jednakowy na całej długości każdego 
równoleżnika!

Widzimy jeanak ogromną różr.icę w 
emperaturze i klimacie np. Nowego 

Jorku i Madrytu, jak również między Za­
chodnią Europą i W schodnią Azją, choć 
leżą na tej samej szerokości geograficz­
nej.

Jest to skutkiem działania drugiego po­
tężnego czynnika klimatycznego, jakim 
są prądy morskie, a w danym wypadku 
nasz życionośny Gulf-Stream.

Istnienie Gulf -  Streamu było znane od 
czasu pierwszych podróży naszych żegla­
rzy z Europy do Azji, lecz jego działanie 
jako regulatora klimatycznego zaobserwo­
wane zostało dopiero przez Ameryka lina 
Maury w r. 1855. Dzisiaj istnieje już o 
tćm cała literatura naukowa, zwtaszcza 
cenne dzieła księcia Monaco.

Pod działaniem gcrącycn promieni,, 
słońca na równiku powietrze, jest ogrza-i 
ne, mniej gęste i unosi się wysoko w gó­
rę. żeby zapełnić próżnię, powstałą z te­
go powodu, przybiegają natychmiast ca­
łe masy powietrza chłodniejszego ze stref 
umiarkowanych z północy i południa od 
równika i w ten sposób wytwarzają się 
stałe wiatry nad Oceanem Atlantyckim, 
W kierunku południowo - zachodnim na 
półkuli północnej i północno-zachodnim 
na południowej.

Przez tarcie z powierzchnią Oceanu, 
Wiatry te pociągają za sobą całe masy 
Wody, tworząc prąd morski. Początek 
tego prądu, zwanego podrównikowym, 
Widoczny jest w zatoce Gwinejskiej przy 
żachodniem wybrzeżu Afryki. Stamtąd 
Przebiega w kierunku zachodnim pod 
równikiem cały Ocean, ogrzewając się 
mocno po drodze i tak dociera do brze­
gów Brazylji, gdzie rozdziela się na dwie 
odnogi. Jedna z nich zwraca się na połu­
dnie i oblewa wybrzeże Ameryki Połu­
dniowej, druga zaś, która nas najbardziej 
obchodzi, idzie wzdłuż Guyany i W ene­
zueli, wciska się między Antylle i prze­
smyk panamski i wpada do zatoki Me­
ksykańskiej przez cieśninę Yukatan Tam 
Ogrzewa się jeszcze bardziej, płynąc 
Wzdłuż brzegów i wypada wreszcie na 
Pełny Ocean przez kanał Florydy. Od te­
go miejsca nazywa się Gulf-Streamem 
E j. prądem z zatoki.

Od tej chwili Gulf-Stream podobny 
jest do wielkiej rwącej rzeki o wodach 
gorących, pędz.ącei z szybkością 8 klmtr. 
na godzinę w łożysz i, którego brzegi 
stanowią zimne wody Oceanu po obydwu 
bronach, prądu.

Szerokość prądu wynosi 80 kim., głępo- 
kość 400 mtr.

Początkowo płynie wzdłuż wybrzeży 
etanów Zjednoczonych, potem zas., mniej 
J^ięcej na wysokości przylądka Hatteras 
kieruje się wprost na północny-wschód 
.u Europie wpoprzek Oceanu, zmniejsza­
jąc przytem nieco swą szybkość. Na 
Pceanie dzieli się na kilka gałęzi. Jedna 
'jUie ku północy do brzegów Grenlanclji, 

Biga dąży ku Anglji i brzegom Norwe­
g i, gdzie ginie w okolicach Spitzbergu, 
JYecia wreszcie dociera do Francji i 
Eiszpanji.

NATURY. —  UJEMNE STRONY GULF-STREAMU.—  
RYKA.

„DOBROCZYNNA" AME

Chociaż temperatura wód Gulf-Strea- 
mu jest tylko o 10° wyższą od wód ota­
czających, to jednak dzięki masom tej 
wody, wynoszącym 33 rmljony metrów 
sześciennych na sekundę, wytwarza się 
olbrzymie źródło ciepła, wynoszące wiel­
kich kaloryj liczbę 355 z F7 zerami, t. j. 
tyle ciepła w ciągu jednego dma, ile miej­
scowości podbiegunowe otrzymują w cią­
gu sześciu letnich miesięcy. Tern się tłu­
maczy olbrzymi wpływ tego prądu na 
temperaturę i khmat okolic,. pr^tz które 
przebiega i to, że w Lizbonie rosną pal­
my, a najbardziej pomocne porty norwe­
skie nigdy w zimie nie zamarzają. Gdyby 
nie było Gulf-Streamu, cała zachodnia 
Europa byłaby trudną cio zamieszkania.1

Wody Gulf-Streamu biegnąc naprzód 
pozostawiają po sobie wolną przestrzeń, 
która musi być zapełniona innemi woda­
mi, biegnacemi od biegunów. W ren spo­
sób na Oceanie wytwarzają się prądy 
ciepłe i zimne.

Północny prąd zimny, zwanj Labrado­
rem, zaczyna się między Grenlandją i Pół­
nocno - Wschodnim brzegiem Ameryki, 
skąd biegnie kn Nowej Ziemi i spotyka się 
z Gulf-Streamem, płynącym w odwrotnym 
kierunku. Wody jednak obydwu prądów 
nie mieszają się. Labrador pozostaje przy 
wybrzeżu amerykańskiem, które z tego 
powodu ma klimat w tern miejscu bar­
dzo ostry, a Gulf-Stream biegnie ku Euro­
pie. W  niektórych miejscach wody prą­
du zimnego przepływają pod Gulf-Stre­
amem i zjawiają się przy brzegach Afryki 
na wysokości portu Saint - Ehenne, przy­
nosząc ze sobą orzeźwiający chłód.

Ameryka, której Labrador przeszka­
dza w korzystaniu z ożywczej..działalno­
ści Gulf-Streamu, zazdrości Europie tego 
szczęścia i pragnęłaby je  nam ukraść. —  
W iele projektówana tern tlę osnuto, bar-; 
dzo nieraz'fantastycznych.

Do najbardziej iealnych zaliczyć moż­
na projekt przekopania specjalnego ka­
nału przez Florydę, by w , ton sposób 
zmienić kierunek prądu i zacnować go dla

Ameryki i drugi —  zbudowania ! olbrzy­
miej tamy wysokości do 150 m. w okoli­
cy Nowej Ziemi.

Olbrzymie masy wód Gulf-Streamu nie­
łatwo byłoby ujarzmić, ale czego nie mo­
że dzisiejsza technika?

Temoardziej, że dla zmiany klimatu 
Ameryki wystarczyłaby tylko część Gulf 
Streamu bez wielkiej szkody dla Europy, 
któraby otrzymała jego większą część.

Nie liczono się tylko z jedną trudno­
ścią: że kierunek wschodni Gulf-Streamu, 
począwszy od zatoki Meksykańskiej, nie 
jest tylko jego kaprysem, ale konieczno­
ścią, wywołaną kierunkiem obrotu ziemi, 
który pcha wody Oceanu w prawo. Temu 
nie zaradziłby ani kanał na Florydzie, ani 
tama około Nowej Ziemi.

Jedynym sposobem na zatrzymanie 
prądu, byłoby zamknięcie prąou w za­
toce około Ftoryoy, ale wtedy mie miała­
by go nietylko Europa, ale i Ameryka 
Północno - W schodnia.

I uozie więc tego nierozważnego kroku 
nie ‘zrobią, ale może to zrobić sama natu­
ra, gdy trzęsienie ziemi, albo podniesie­
nie dna morskiego wytworzy naturalną 
tamę biegowi prądu. W tedy cała Anglja, 
Francja, Norwegja i my wszyscy odczu­
libyśmy na sobie surowy klimat Kanady.

Ma Gulf-Stream i swoje ujemne dla nas 
skutki: mgły, powstałe z zetknięcia się 
ogrzanego prądem powietrza z masą po­
wietrza chłodnego, stąd wiatry deszczo­
we, które po stracie wilgoci wysuszają 
wszystko i tworzą pustynię Turkestanu, 
Arabji i Sahary, a wreszcie ciągłe ciśnie­
nie zmienne, które sprowadza złą pogo­
dę, nieprzewidzianą najczęściej przez me­
teorologów, gdyż na Oceanie brak ooser- 
watorjów, któreby dawały dokładne dane 
z tego, co się tam gotuje. ■

W  .każdym bądź razie Gulf-Stream na­
zwać można prawdziwym dobroczyńcą 
Europy. Może to być dla obywateli Ame­
ryki jeden z powodów do twierdzenia, 
że, —  Europa wszystko im zawdzięcza.

B .

NIC NOWEGO F0D StCŃIEM
Profesor Vaturi, badający szczątki za­

sypanych przez popiół Wezuwiusza Pom­
pejów rozpoznał na pozostałych murach 
różne afisze wyborcze.

Kandydaci jednakże nie wypisywali 
swoich programów, ale. Wystawiali za­
cność swego nazwiska i swoje przymioty. 
Naprzykład:

,,Głosujcie na Cnejusa Sabina, bo jest 
to biała owieczka pośród tylu czarnych".

„Głosujcie na Banzę, on nigdy nie był 
pijany".

,,Popidjusz jest mężem, który powinien 
w ejść do Senatu, żaden adwokat nie mo­
że mu dorównać".

Co do kobiet, to, chociaż nie posiadały 
prawa głosu, miały one wielkie znaczenie

podczas wyborów, jak dowodzą afisze 
pompejańskie.

Spotyka się tam ciągle (było lo w r. 
79 p. C h r ) nazwisko niejakiej Asiliny.
I Y„Asilina modli się o powodzenie swego 
wielkiego przyjaciela Lucjusza Sceun- 
dusa". Afisz ten obejmował 3 metry kwa­
dratowe.

„Asilina spodziewa się, że wszystkie 
kobiety każą głosować swoim mężom na
I uduszą Sceum-dus-aY 

Afisze bywały zielone na tle czerwo- 
nem.

Z treści ich wynika, że mniej było w
inłcb hioobryzji, niżeli dzisiaj, gdy czę­
stokroć niskie moralnie jednostki chowają 
się poza piękne programy. Gr.

ODKRYCIE RUIN WIELKIEGO MIASTA
Na linji Skopłja -  Saloniki, mniej więcej 

w połowie drogi między Skoplją i granicą, 
jugosłowiańską, odkryto ruiny Stobi, je ­
dnego z największych, znanych w łustorji 
bizantyjskiej, grecko -  rzymskiego miasta.

Systematyczne prace wykopaliskowe 
rozpoczęto tam jeszcze przed czterema 
laty. Wśród najcenniejszych wykopalisk 
jest stary grecki teatr o wysmukłych ko­
lumnach korynckich, klasycznych arka­
dach i wielkich schodach, które prowadzą 
do podziemnych korytarzy. Odkopano 
następnie pozostałe jeszcze prawie w ca­
łości główne mury staro - chrześcijań­
skiej katedry z przepięknemi mozaikami 
i kolumnadą. W pobliżu znajdują się 
groby z pierwszych wieków chrześcijań­
stwa.

Ostatnio odkopano olbrzymi gmach, 
który miał być dawniej łaźnią publiczną, 
lecz bliższe badania wykazały, że był to 
jakiś pałac prywatny.

Stobi było za czasów greckich stolicą 
drugiego gubernatora Macedonji. Praw­
dopodobnie pałac ten był jego rezyden­
cją Znaleziono tam niezwykłej piękności 
mozaiki, wspaniałą staro - rzymską salę 
jadalną o trzech nawach, -liczne dobrze 
zachowane posągi, obraz Bachusa, statuę 
Minerwy i bardzo, wiele cennych drob­
nych zabytków, miedzy innemi dawne 
monety .z czasów bizantyńskich.

Niestety, dalsze roboty musiano prze­
rwać, gdyż zaczynały się już teieny pry­
watne.

Dentysta wśród r s !m s o w
Z własnego doświadczenia wie każdy 

z nas, co to jest ból zębów i jak szcze­
rze i serdecznie zazdrościmy tym szczę­
śliwcom (choć ich jest bardzo m ało!), 
którzy w swojem życiu nie zaznali tej 
prawdziwej tragedji.

Do ostatnich czasów było całe liczne 
plemię ludzi, które me widziało, co to 
jest ból zębów —  to Eskimosi.

Ten specjalny przywilej wśród całej 
ludzkości zawdzięczali swemu pożywie- 
li1 u, na które się składa surowe mięso, 
ryby i foki. Dzieciom, gdy są grzeczne, 
dają na deser olej lub tłuszcz wielorybi, 
który jest uważany za największy przy­
smak.

To sprawiło, że Eskimosi mieli zawsze 
najpiękniejsze i najzdrowsze uzębienie. 
Lecz potrochu do tych dziKich plermon 
wkradła się „cyw ilizacja" ze swem menu 
bardziej skomplikowanem.

Zaczęto jeść; strawę gotowaną, miesza­
jąc dużo cukru i innych subsiancyj, któ­
re bardzo szkodzą emalji zębów.

Dzieci wolały jeść cukier nieoczyszczo- 
ny (m elasę) zamiast oleju i tłuszczu.

Od tej chwili Eskimosi poznali, co to 
jest ból zębów i wrzody na dziąsłach.

W  ostatnich dniach wybrał się dQ nich 
z całą ekspedycją dyrektor Instytutu Den­
tystycznego w Kolumbji, dr. 5 L. M. 
Waugh, by dostarczyć im środków de­
zynfekcyjnych i narzędzi dentystycz­
nych.

Prawdopodobnie jednak będzie mu­
siał dobrze obdarzać swoich pacjentów, 
rozdzielając wśród nich tytoń, gumę do 
żucia i inne drobiazgi, by ich skłonić do 
zezwolenia na uzdrawianie ich zębów.

Ochrona zwierząt i roślin w Hiszpanii
Niedawno wydane rozporządzenie kró­

lewskie bierze w obronę zwierzęta i rośli­
ny na terenie'Hiszpanji i nakłada karę od 
5 do 50 pesetów na każdego, kto źle ob­
chodzi się ze zwierzętami, np. przełado­
wując je  ciężarami, albo niszczy kwiaty, 
krzewy i drzewa.

Przy powtórnem tego, rodzaju przestęp­
stwie przewidziana jest grzywna od 100 
dó 500 pesetów. , ‘

Dziwy klimatyczne % Ameryce
Rok bieżący pod względem klimatycz­

nym był wręcz dziwaczny: Po zimie wy­
jątkowo lekkiej nastąpiła odrazu bardzo 
gorąca wiosna i niesłychanie upalne lato. 
Biuro meteorologiczne wciąż notowało re­
kordowe cyfry. Po lekkiem ochioozeniu 
w pierwszych dniach września ponowiły 
się wielkie upały, poczem w potowie mie­
siąca przyszła jesień zimna, w końcu zaś 
miesiąca września zaczęły się znowu lip­
cowe upały.

Odkrycie rzymskiej łaźni f  Chorwacji
Robotnicy, zajęci przy kopaniu fundi*- 

mentów w  mieście Sisku w Chorwacji na 
trafili, na resztki starej rz/mokrej łaźni. 
Puiny łaźni sa dobrzr za jonserwowant 
Oprócz murów odkopane również stanc 
rzymskie -urządzania teclmkzno - -kąpie­
lowe, ]ak: rury ótowiaine i gliniane, 
stary koci-oł, w -któr/m znaleziono nawet 
resztki węgla -i popiół i -t. d. W  naib1 iż- 
szy-cn dtrach przyjadą J o  Sisku z  Biało- 
grodu i Zagrzeb-a uczeni - faen-owcy, by 
jDodcfcć odkryiie -ruiny dokładniejszym ba­
dan .om.

Międzynarodowy język  złodziejski
Przy znanym międzynarodowym zło­

dzieju Albercie Pinto, aresztowanym 
przez policję brazylijską w grudniu z. r., 
znaleziono swojego czasu ' obszerne za­
piski w języku dotychczas nieznanym.' 
Dopiero przed kilku dniami udało się 
stwierdzić,' że idzie tli o słownik między­
narodowej nieznanej mowy złodziejskiej. 
Słownik ten jest obecnie tłumaczony na 
język francuski.

Policja brazylijska dowiedziała się po­
nadto, że na odbytym w Lerida w Hisz- 
panji m.ędzynarockwym kongresie zbro­
dniarzy w sprawie utworzenia cenlramej 
organizacji złodziejskiej jednym z głów­
nych punktów narad było stworzenie no­
wego międzynarodowego języka złodziej­
skiego. Trzem delegatom powierzono wy­
pracowanie szyfru tajnego. Policja brazy­
lijska uwiadomiła wszystkie dyrekcje po­
licji całego s wiara o tern odtcrycłu.
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MASOŃSKA MIĘDZYNARODÓWKA ROBOTNICZA
Opierając się na danych, przytoczo­

nych w masońskiem piśmie n i em Łąckiem 
„Aiheisf’'■, przytaczamy tu szereg danych,, mą, jednak należy sobie

wśród robotników stanie się zjawiskiem 
aiasowem zarówno w  Europie, jak i poza

OBLICZE MŁODEGO POKOLENIA

AKADEMICKA MŁODZIEŻ MOCARSTWOWA

dotyczących międzynarodowego ruchu ma 
sońskiego wśród robotników.

zdawać sprawę
z grożącego niebezpieczeństwa. Trzeba 
pamiętać, że prędzej, czy później luzem

Tak Wiec Szwajcaria, jak i prawne i dziś idącte grupy bezwyznaniowców przy-
' stąpią do ściślejszej współpracy, a wtedy 
ich działanie będzie znacznie poważniej­
sze i groźniejsze.

Zauważyć należy, że ruch bezwyzna­
niowy wzrasta w miarę wzmagania się 
wpływów socjalistycznych. Jest to wy­
raźna wskazówka, że socjalizm, mimo 
wszelkich zastrzeżeń, czyni z woluomy- 
śHcielstwa swoją „religję“. Cele zarówno 
socjalizmu, jak i wolnomyślicielstwa są 
niepodzielnie ze sobą związane.

W iPolscia, o  ile chodzi o  'masy robot­
nicze, kierunek masoński: znajduje popar­
cie w  partiach socjalistycznych różnych 
odcieni. (KAP.).

wszystkie kraje europejskie jest zarażona 
bakcylem masonerji. Na szczęście poło­
żenie robotn.ków w  Szw ajcarii nie jest 
zbyt ciężkie, przeto są oni odporniejsi na 
agitację masońską. Pierwsze początki ru­
chu masońskiego wśród robotników spo­
tyka się w Szwajcarji' francuskiej z cen­
trum ruchu w Lozannie. Danych staty­
stycznych brak. Przed w ojną związek ma 
soński nitamiecko - szwajcarski Liczył oko­
ło ó.OOO członków. Do r. 1927 ni:e było , 
odrębnej organizacji masońskiej dla ro­
bom ków. Brak jest także ścisłych danych . 
co do ilości bezwyznaniowców. P ism 1 
bezwyznaniowych w Szw ajcarji spotyka 
się maiło. Robotę masońską rozpoczął w  r. 
1912 „Związek wolnomyślicieli'-. W tym 
samym czasie powstał także związek mo- 
n stów. W r. 1915 począł wychodzić 
„Szwajcarski Wolnomyśliciel". Istniały 
wówczas grupy wolnomyślicieli w Ber­
nie, Odeń, Thun oraz Lucernie, a nadto 
grupa m cmsiów w Bazylei. Połączyły się 
one w luźny związek pod nazwą „Źjed.- 
noczenie wolnomyślicieli w Szw ajcarji’'. 
W marcu 1922 r. poczęli Wydawać swój 
organ p. t.: „W olność Ducha", obecnie 
wychodzi on p. t. „Wolnornyśllafel". Te­
raz istnieje 5 oddziałów „Zjednoczenia", 
a mianowicie w  Bazylei, Bern e, Lucernie, 
Olien i w Zurychu.

Czechosłowacja, obok Rosji, jest dru- 
giem państwem, w  Iktórem ruch masoń­
ski doszedł do wielkiego znaczenia. W ol­
nomyśliciele zorgam zerwani są w Czecho­
słowacji w dwa związki, a mianowicie: 
niemiecki „Związek robotniczy wolnomy- 
śLcieh’- oraz cżaski: „Związek robotniczy 
bezwyznaniowców" (3vaz proletarskich 
bezverc.u). Pierwszy z tvch związków ma 
większość socjaldemokratów, podczas gdy 
w drugim przeważają wpływy komuni­
styczne. Obchód ku czci Husa wzmocnił 
znaczenie oba" te związki, W  celu wztUożte 
ma ruchu bezwyzna/n ow ego powołano 
do życia kursy dla prelegentów, których 
słuchacze rekrutują się z najróżniejszych 
okolic całego kraju. Na kursach tych 
omawiane są następujące m. im. tematy:
,,Prawne stanowisko bezwyznaniowca w 
repubbłce", „Socjologia i psychologia rte- 
bg ji“ , „Tecrja  ewolucji", „Państwo i Ko­
ściół", „Nasze dzisiejsze żądania" i t. p. 
Na Wielkanoc r. b. „Svazn odbył czwar­
ty kongres swych członków w  Pradze. 
Na zjazd przybyli przedstawiciele 152 od- 
ć ra ió w  ,.Svazu“ na ogólną liczbę 422,
1 czących ogółem 20.440 członków. Na 
kongresie postanowiono działać w ści­
słej łączności ze „Związkiem robetni- 
czym wolnomyślicieli".

Na Węgrzech ruch bezwyznaniowy 
dotychczas jeszcze małe noezynił postę­
py. We górska partja socjalistyczna trzy­
ma się tam zasady, że „Religja jest sprawą 
prywatną jednostki". Bezwyznaniowcy 
węgierscy pragną pociągnąć za sobą man 
sy ludowe hasłem wywłaszczenia bez od­
szkodowań wszystkich dóbr kościelnych 
oraz rozdziału Kościoła od państwa.

Wolnomyśliciele starają s ę także przy­
gotować dostęp do ludów w krajach ko­
lon jaćnych. Wspomniany „Atheist’' w jed- 
rvm z zeszytów swoich taik pisze:

Jest już .najwyższy czas stworzyć 
punkty oparcia dla robotniczego ruchu 
wotiłomyślnego w krajach kolonialnych, 
wyzyskując do tego narodowo - rewolu­
cyjne dążenia ludów kolonialnych. W mia­
rę tego, jak proces indusłrsTzacji: czyni 
coraz większe postępy w krajach kclon- 
jclnych, winna także rob-otn cza miedzyna 
rc-dówk?, wolnomyślna wszcząć inicjaty­
wę wspomożenia rozbudzonych narodów 
w walce przeciwko Kościołow i".

Mówi się o współpracy z założoną w 
Brukseli w r. 1927 „Liga zwalczania uci­
sku w krajach kołonjainvch", która po­
siada drnży wpływ wśród mas robotni­
czych v/ krajach laicińsko-amerylcańsk ch, 
w Indiach, oraz koloniach azjatyckich i 
afrykańskich.

Jialk z tego widać, ruch wolnomyślmy 
wśród robotników każe się poważnie ze 
sobą liczyć. Wprawdzie jeszcze dużo cza­
su upłynie, nrm ruch bezwyznaniowy

Dokładna nazwa tej organizacji brzmi: 
Związek Akademicki „Myśl Mocarstwo­
w a". Na szerszą widownię wystąpiło to 
ugrupowanie w r. 1927. Do najwybitniej­
szych jego przywódców zaliczyć należy 
p. Rowmunda Piłsudskiego, bliskiego 
krewnego Marsz. Piłsudskiego. Ponieważ 
na terenie akademickim „Myśl M ocar­
stwowa" nie odgrywa wielkiej roli, przeto 
je j działalność i rozwój ideowy można by­
ło śledzić na podstawie artykułów, umiesz 
czanych przez je j działaczy na łamach 
pism konserwatywnych („C zasu", „Sło­
wa", „Dnia Polskiego") i miesięcznika 
„Myśli M ocarstwowej", wydawanego w 
Poznaniu.

Naczelnem hasłem Młodzieży Mocar­
stwowej jest —  jak  już sama nazwa wska 
żuje —  stworzenie z Polski wielkiego mo-

„BOŻE COŚ POLSKĘ” W WATYKANIE
Uczestnik polskiej pielgrzymki jubileu- 1 Pielgrzymi w ilości około tysiąca pod-

szowej do Rzymu p. T . M. podaje w 
„Dzienniku W ileńskim" taki szczegół z 
audjencji u O jca Św.

Gdy po udzieleniu błogosławieństwa 
Apostolskiego program zdawało się był 
już ukończony:

...O jciec Św. rusza z tronu do wyjścia. 
„Niech ży je!" znów się rozległo w salach. 
Entuzjazm rośnie, okrzyki i oklaski do­
sięgają zenitu... Wtem mocne hasło do 
ciszy. O jciec Św. zatrzymuje się, zwraca 

I się twarzą clo nas i czeka. Na podwyż­
szeniu obok O jca Św. J. E. Arcybiskup 
W ileński intonuje „Boże Coś Polskę".

naszą Ojczyznę...

KSĘGA PAMIĄTKOWA P.

chwytują z zapałem pieśń. Niby huragan, 
lub burza, zerwała się pieśń nasza potęż­
na, wypełniając salę Watykanu, a przez 
okna otwarte, je j echo rozległo się po pla­
cach i ulicach Rzymu, głusząc dzwony 
.Bazyliki św . Piotra i wprawiając w po­
dziw mieszkańców Rzymu,-gdzie wywar­
ła niezatarte wrażenie, bo tak nie śpie­
wał żaden naród w Rzymie swej modli­
twy błagalnej do Boga i Jego Zastępcy 
o zachowanie Ojczyzny i W olności...

O jciec Św. w stojącej postawie niefylko 
wysłuchał pieśni polskiej, ale usta Mu się 
poruszały, bo i On modlił się z nami za

K.
Wydział propagandy P. W . K., jak do­

nosiliśmy, przygotowuje wydawnictwo 
pamiątkowe „Powszechna W ystawa Kra­
jow a w Poznaniu w 1929 r.“, które ma 
być niejako ukoronowaniem tego wielkie­
go dzieła. \

Wydawnictwo obejmować będzie 5 to­
mów, z których każdy zawierać będzie 
około 500 stron druku. W tern znajdzie 
się 1000 barwnych ilustracyj, pianów, 
wykresów i t. p.

Kierownictwo techniczne tego wydaw­
nictwa objął naczelnik Wydziału Propa­
gandy p. red. Kucik, naczelną redakcję 
dyrektor P. W. K. dr. W achowiak. Kosz­
ty wydawnictwa wyniosą % niilj. złotych. 
Prenumerata wyniesie w całości 200 zło­
tych.

Pierwszy tom tego wydawnictwa uka­

że się 1 kwietnia 1930 r. i obejmować 
będzie, poza słowem wstępnem naczelne­
go dyrektora dr. W achowiaka, historję 
P, W . K. organizację i administrację, pro­
pagandę,.-finanse, stosunek rządu do P. 
W. K. i miasta Poznania do P. W. K. Dal­
sze tomy ukazywać się będą w odstępach 
2-miesięcznych, tak, że całość ukaże się 
przed końcem przyszłego roku.

Drugi tom obejmować będzie budowle 
P. W . K. tereny, komunikację, ubezpie­
czenia, służbę pożarną, bezpieczeństwa i 
porządku publicznego, służbę sanitarną 
aprowizację, opiekę nad przyjezdnymi, 
zjazdy i zloty, rozrywki, przedsiębior­
stwa, sprawy skarbowe, podatkowe, cel­
ne, oraz zagadnienia prawne.

Dalsze trzy tomy obejmować będą po­
szczególne działy eksponatów na' P.W .K.

carstwa. W tym celu organizacja z w a lc z a  
nacjonalizm, uważając go za przeszkodę 
do osiągnięcia tego celu.

—  Polska racja stanu —  można było 
czytać w ub. roku w „Myśli Mocarstw1' 
wymaga od Polaka postawy aptywa- 
cjonalistycznej. Musi się ona wspierać o 
ideologję Jagiellońską łączenia szeregi 
narodów na zasadzie równouprawnienia 
w jedno potężne państwo.

W  innym numerze twierdzono, że poli­
tyka polska musi być:

—  „wybitnie imperialistyczną, w sto­
sunkach zewnętrznych w wysokiej mierze 
ekspenzywną, zwłaszcza w kierunku pół­
nocnym i wschodnim, gdzie dążyć powin­
na do opanowania Litwy, a w następstwie 
Gdańska i Prus W schodnich, oraz do stwo 
rżenia państwa buforowego na Ukrainie"

Niefylko granice, ale i ustrój Państwa 
chce Młodzież Mocarstwowa gruntownie 
zmienić. Skłania się ku monarchizmowi- 
W e wspomnianej „Myśli M ocarstwowej" 
p. J. Babiński starał się udowodnić, że mo 
narchja absolutna daje największą gwa­
rancję stałości rządu i polityki. Są jednak 
akademicy -  monarchiści i poza „Myślą 
M ocarstwową", np. w niektórych korpo­
racjach.

W obec obecnego systemu rządzenia 
Zw. Akad. „Myśl M ocarstwowa" zajm u je  
stanowisko życzliwe. Narodowych demo­
kratów ostro zwalcza.

Zagadnieniami religijnemi organizacja 
mało się zajmuje. Uznaje, że Kościół Ka­
tolicki odegrał ogromną rolę w historii 
Polski i ma przed sobą wielkie zadania, 
że katolicyzm powinien się cieszyć popar 
ciem Państwa. Jest skłonną traktować ten 
problem ze stanowiska interesów Pań­
stwa.

O pracy „Myśli M ocarstwowej" mało 
było dotąd słychać. Poza pracą nad po­
głębieniem ideologji oraz ściśle organiza­
cyjną należy wskazać na próby tworzenia 
oddziałów przysposobienia wojskowego 
pod hasłem apolityczności i „służby dla 
Państwa jako całości".

lik CZERWONYM KORDONEM
Antyżydowskie zarządzenie. W  czasie j s j :, obecnie przybył do Konstantynopola 

święta żydowskiego nowego rofcu w ładze; i zwrócił się do konsulatu niemieckiego z 
scw  eckie w Leningradzie, celem unie- j prośbą o udzielenie mu wizy na wjazd 
możliwienia obchodu tego święta przez do Niemiec.
Żydów nakazały zebranie w tym dniu Ż y -1 Handel prywatny. W Mińsku rozeszły 
dów z całego miasta w  liczbie około 15! się alarmujące pogłoski, iż z dniem 15 b.
tysięcy, których następnie zmuszono do 
prac drogowych.

Uniwersytet ateistyczny. W  Leningra­
dzie otwarto pierwszy w  Sowietach atei­
styczny uniwersytet robotniczy. 'Na listę, 
słuchaczy wciągnięto 300 mężczyzn i 47 
kobiet w drodze przymusowej.

Niełaska. Tomskij mianowany został 
przewodniczącym gubernjalnego komite-

m. wszelki handel prywatny ma 'być za­
kazany i uznany jako nielegalny. Handla­
rzom zabrania się sprzedawać zboże na 
rynkach. Jedyną drogą zbytu produktów 
rolnych pozostać mają magazyny rządo­
we i kooperatywy. W związku z tern i wia 
domościami dal się odczuć na callej Bia­
łorusi poważny ferment, jakiego nie no­
towano od reku 1920. Z prowincji rnad-

tu wykonawczego w Ekarynenburgu, b e z , chodzą do Mińska wiadomości, iż chło- 
prawa przviazdn do Moskwy.. Jak wia- pi zwołują po wsiach wiece, wynoszą re- 
domo Tomskij był learfa-rem sowieckich zoLucje, domagają się usunięcia władzy 
związków zawodowych. | Sowietów. Jednocześnie rozeszły się po-

Zbieg. Znany przywódca opozycji pra- głoski o mającej jakoby wybuchnąć woj- 
wicowej, Miasmkow, który zbiegi do Per > nie.

Z R U C H U  W Y D A W N I C Z E G O
„Ugoda Laterańska" —  pod tym tyłu-1 dy, także niekatolik; może posłużyć do- 

em wydała Liga Kat. bardzo interesującą skonale, szczególnie inteligencji, ducho-
brosziirę pióra' W itolda Bronowskiego. 
Rozprawa ta, napisana jasno j źródłowo, 
roznatruj? nowa sytuację, jaka zapano­
wała między Kościołem a państwem 
włoskiem, ż  korzyścią przeczyta ją  każ-

wieństwu zaś i nauczycielstwu stanie się 
pożądanym podręcznikiem wykładów 
szkolnych. Również służyć może jako 
materjał referatowy, niefylko w bieżącym 
roku jubileuszowym. Cena 1 zł. (K A P.).

ZE ŚWIATA
S T A T E K  W  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W IE . •—  

Radjow a stacja  m arynarki am erykańskiej do­
nosi, iż statek angielski „P acific" przesyła roz­
paczliwe sygnały S. O. S. Okręt znajduje się 
w odległości 11 mil od południowo wschodnie­
go wybrzeża K aroliny Północnej w pobliżu 
K ap -F ear. Statek domaga się natychm iasto­
wej pomocy, ze względu na bardzo poważne 
uszkodzenia.

O K R A D Z EN IE  M A H A RA D ŻY. —  Niezna­
ni spraw cy dostali się do składu biura podró- 
ży w M arsylji, gdzie zrabowali bogaż pewne 
go m aharadży, który zam ierza w dniu ju trzej­
szym odjechać do Indyj. Łupy złoczyńców po­
siadały wysoką w artość.

B U R Z A . —  Gwałtowna burza szalała u wy 
brzeży Chorw acji. Połączenia telegraficzne 1 
telefoniczne zostały przerwane. Z wielu okolic 
otrzym ano wiadomości o obfitych o p a d a c h  

śnieżnych.
A W A N T U R A  K O M U N IST Y C Z N A . —  Gru­

pa komunistów z czerwonym sztandarem  w ta r­
gnęła do sali rozpraw  sądu karnego w Kilonjn 
p rzeryw ając posiedzenie. Zaalarm ow ana pok- 
cja  zdołała w krótkim czasie opróżnić salę oraz 
gm ach sądu od awanturników.

P rok u ratu ra  m iasta Kilonji wpadła na troP  
wielkiej a fe ry  korupcyjnej na szkodę inten- 
dentury niemieckiego portu wojennego w Ki" 
lonji. Urzędnicy intendentury, działając ręka 
w rękę z przedsiębiorcami pryw atnym i, poszko­
dować mieli depot m arynarki na sumę blisko 
100 tysięcy marek. P rok u ratu ra  zamierz3 
wdrożyć postępowanie karne przeciwko 30 oso­
bom.

T R A G E D JA  NA A R E N IE . —  Pierw szy 
dzień walki byków bieżącego sezonu w M ad ry ­
cie zakończony został tragicznie. Słynny ma­
drycki toreador Antonio Sanchezza w czasi® 
walki został raniony przez rozjuszonego byka- 
Zwierzę rozpruło rogiem bok toreadorowi, 3 
następnie stratow ało go î Sanchezza j e d n a k i  

ostatnim  wysiłkiem wbił szpadę pod ł o p a t k ę  

byka, kładąc go trupem. Antonio Sanchezza 
leży obecnie w szpitalu Nadzieje na utrzym 3 ' 
nie go przy życiu są słabe.
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B IA łA
Włamanie

*, -  nocy, 11 b. m., irweznani sprawcy 
się do kasy gminnej w Witkowi- 

K  vaz  ̂ c'u awu kas żelaznych „ra- 
złodzieje skradli przeszło 220C zl 

frfljsfdzenije w  toku.

BANK MIĘDZYNARODOWYCH WYRÓWfłAŃ

■P,

RYDGGS7CZ  
Eksplozja aparatu

fey montowaniu części żelaznych wIjp u r a n i e

$1 ^ °b u d u ja c ie j się elektrowni miejskiej,
3 karz, Iilauryk Stermei posługiwał s ię 1 

acetytonowym. Z nieustalonych 
|rW aparat eksplodował, zabijając 

rni.aia na. miejscu.

CZĘSTOCHOWA  
Olbrzymi pożar

P 7 czwartek wezwano straż z Racrom- 
do pożaru we wsi: Silniczce, odległej o 

kim. Natychmiast w  "uszyło pogoro- 
K  S“ra'żacki'e na miejsce oożaru. Dzięki 
5j .^anej .akcji ratowniczej ocalone zo- 
t3 '  zabudowania dworskie A zabezpie­
c z a  w.eś od przerzucenia się pożaru w 
to^Tiku południowo - wscnodn m Spa­

sie '<15 domów mieszkalnych, 13 isto­
to zbożem i kilkanaście zabudowań 

l ^carskich. Do pożaru przybyły straże
■ « 4 .liifcr !fe w ,ó  ę .itraty^ l?ius.zyna, S in icy  i Radomsk: 

wo znaczne

GDAŃSK 
Nadużycia nacjonalistów

’ Ogólne poruszenie w (iaańsku w\- 
ji ąiy rewelacje dziennika „Munchenei 
L 0-", który m. 'n. podaje, iż generalny 
iij^rar oddziału gdańskiego Panku 
»" kćsena, b. senator Ketie, bliski współ- 

Bryowmik Hugenberga, zużytkował 10 
Brahótw guldenów, przeznaczonych wv- 

hsi cele rolnicze na popieranie kon- 
; ,nu tamowego tegoż Hugenberga. ja k ] 

wyn ka, oddział goański Banku 
ę•-.ęrfki, miast nieść pomoc rolnictwu, 

'narzędziem nacjonalistycznej akcji 
(j^enberga. Ciekawe, z jakich wzglę- 
),.■ ' dotychczas prokuratura gdańska n ie . 

p^W esow ala s ę  tą sprawą, względnile I 
ćmemitowala rewelacyj organu mo- 

'^jskiego.

GRODNO 
Wypadek balonu wojskowego

polach w s' Sławiec, powiatu gro- 
b^skiego, opadł balon wojskowy.

szczęśliwemu i umiejętnemu lądo- 
lą Nd załoga w  liczbie 3 oiicerów wysz-

^ Z  S7.Winintiie2 szwanku

KATOWICE 
Przemytnicy

• piątek rano na odcinku granicz

f e iV,
Pod Maiciejkowicami funkcjonariusze 
toj straży graniicznej natknęli się na

> kN^mylników, wracających z towarami 
"bJ ^  ec do Polski. Gdv .na wezwanie 
S te fk ó w  przlemytn>i>cv me zatrzymali się 
^*5 oddala w kierunku uciekającw h kil- 
hyl r>-d‘.ów, z których jeden ranił prze- 
i d ‘‘ka Piotra Drabiika w  udo. Przemyt- 
knN odwieziono do szpitala w Szarleju, 
V r.,(1 Po P'»ru godzinach zmairł. Pozatem 
h ę m a n o  dwu strażników, przy któ- 

^ “d^^iono większą ilość rodzynek .i 
,r Pochodzenia niemieckiego.

\v Wypadek na kopalń?
’’̂ r i 0 ffoidz. 6-ei rano na kopalń
yc,tn n,and“ w Katowicach z jednego po 
l'j? na drugi spadł stolarz górniczy, 
3  t ^ ^ w  Pompek, który poniósł śmierć 

tojscu.

LWÓW
Sprawa adwokata Prauna

^ k i l k u  miesiącami sąd łkamy skar 
''W  lo k a ta  Prauna za oszustwo i sprze
I. ''i-M.ie na karę 15 miesięcy więzto 

9  9yy Powodu odwołania prokuratora, 
ąójsy a zajął się obecnie Sad Apelacyjny,* 
go Ig ^ jfk sz jf  karę do 3 lal wlezienia. 
V 0 Itolacymy wziął pcd uwagę stano 

^stpżjunego i wysokość szkód wy- 
* % c h

Włamanie w Politechnice
W nocy 11 b. m. nieznani- dotychczas 

sprawcy włamali się do kwestury Poli­
techniki: Lwowskiej, rozbili Kasę, która za 
w to rai a gotówkę, depozyty wekslowe, do­
kumenty t. p. Złodzieje zabrali tylko go­
tówkę z sroakowej kasetki w Ikwocie 8500 
zł., natomiast pozostawili conną miskę 
platynową, wartości 80 tys. zl. Złodzieje 
nie ©tworzyli głównej skrytki, w  Której 
znaj dowala się gotówka w  kwocie 16 tys. 
zl. Śledzi w o trwa.

POZNAN
Wystaw? dokumentów, dotyczących Uni- 
wersyietu Wileńskiego w bibtjotece Ra­

czyńskich w Poznaniu.
(Korespondencja własna).

Bv uczcić 350-leuiie Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w  Wilnie, wystawiono na 
widok publiczny w bibliotece Raczyń­
skich, w dniach kiedy odbywają się w i 
Wilnie jut heuszowe uroczystości', szereg 
ciekawych rękopisów, profesorów tegoż 
Uniwersytetu, czy też skierowanych .poo 
ich adresem. Mozma tam zobaczyć list Blr 
skupa Józefa Kossowskiego pisany z Pa­
ryża, zawierający ciekawe szczegóły, do­
tyczące Volta.ire‘a, dalej list pisany przez 
Adama Czartoryskiego do rektora ks. 
Marcina Poczobuta, następnie meiiiorjał 
zaK żenią szkoły iCKaasKiej w Wilnie, zre­
dagowany i napisany przez sławnego ma­
tematyka j astroioga, Jędrzeja Śniadec­
kiego, .podanie dr. Augusta Becu. ojczyma 
Juliusza Słowackiego o  przyznanie m u : 
emprytury, w którym podkreśla on 
swe zasług., pułożone dokoła w piow adze. 
nia powszeennego szczepienia przeciwko 
ospie. Najcdekawszem może dla zwiedza- | 
jarego, jest zaświadczenie z podpisem ks. 
Jozieća Mickiewicza, dziekana, wydziału 
matematyczniego, u ktorego mieszkał ja­
kiś czas Adam 'Mickiewicz, wydane Wa- 
wizyńcowl Putkamerow:, późn eas zemu j 
mężowi Mairyti: Wereszczakówny Na i 
Innem znów zaśw iadczemiu możemy' 
oglądać podpisy Joachima Lelewela i 
Leona Borowskiego, którzy również wy- j 
wani wielki wpływ na wieszcza Adama 
Pożarem jest cały szereg innych dekumem-1 
tów, pozwalający odtworzyć życie i at- \ 
mosferę panująca w  w. XIX w  akademj. 
■wileńskie1,

Yes.
Napad

Na szosie Poznań — Swarzędz 'irziach 
NieniLÓw napadło na rzeźmika Wincente­
go Łuczaka, zadając mu rany w  gło w ę.! 
Następnie napastnicy zrabowali mu 1,700 i 
zł i pozbawił! go ubrania. M. ćn. przy­
czyna napadu bvła kłomia na tematy poli­
tyczne miedzy napadniętym a Niemcami. 
Ofiarą zajętio s ę  Pogotowie.

Wypadek samochoaowv
Pod Kościanem, na szosie do Po.zna- 

n.ia, samochód osobowy nr. F>Z 41,427 
zaczepi o wóz, zaprzężony w pare koni'. 
Samochód wywrócił się i wpadł oo rowu. 
Koń został zabity, wóz strzaskany. Samo­
chód jest zupełnie zdruzgotany. Wypadek 
spcwodwa.r szofer, który jak się .okazało 
nie posiadał prawa jazdy.

WADOWICE 
7broOniczv zamach

W  piątek w goazmach popOludn o- 
wych nieznani sprawcy podłożyli kamień, 
wagi olkoło 30 klg. pod pociąg tow ar-ow  
zdnż?’acy w kierunku Kalw arji n.a linji 
Brzeznka, powodując uszkodzone paro­
wozu. Przerwa w ruchu trwała wskutek 
wypadku około 4 godzin.

WILNO  
Złodzieje kolejowi

W  nocv, 11 b. m., do jednego z wa­
gonów pociągu towarowego nr. 371, zda 
żalącego z Wilna do Lridy, po zerwaniu 
plomb, dostali się złodzieje, którzy pod 
stacją Jaszuny wyrzuć li z wozu 2 skrzy­
nie tytuniu. utwJz :.twe T' rz°dmioty. Kra-

\ spostrzeżono na stacj" w  Jaszun2ch. 
Podczas Rcć;.1: j-uną ze skrzyń znale-
z’ono w krzakacn.

Komisja, która zebrała się w Baden 
Baden, żeby obradować nad organizacją 
wymienionego w Mrne banku, ma przed 
sobą bardzo ważne zagadnienie. W ażna 
metylko dla państw biorących udział w 
tych naradach, ale i dla pozostałych 
państw Europy, między innem: i dla nas. 
Warto temu zagadnieniu poświęcić parę 
chwil uwagi.

Po wojnie stałem usiłowaniem Fran­
cji było związać w jedno zagadnienie zo­
bowiązania aljantów wobec Ameryki ze 
świadczeniami zwyciężonych Niemiec. Ca­
ły szereg projektów kolejno przez wierzy­
cieli odrzuconych do tego zmierzał. Pierw 
szym z kolei był projekt pana Bouilłoux 
Safont który zmierzał ao obłożenia wszy­
stkich surowców zasadniczych świata 
pewnemi opłatami. Opłaty te mj^ły być 
nierównomierne, wyższe w kia jam  uzna­
nych za winnych wojny, niższe w zwy­
cięskich Niższa stopa życiowa ludności 
pracującej i niższe zyski kapitału miały 
być długoletnią karą za rabunki i wojnę, 
a zebrane opłaty miały oprocentować i \ 
umorzyć sumę 300 miljardów franków ' 
złotych na które początkowo oceniano 
straty wojenne zwycięzców. Pamiętamy 
dalej twarde słowa i czyny p. Poincare i 
nieustępliwą wytowałą politykę Niemców 
i mamy plan Dawes’a z sumą odszkodo­
wań nieokreślonych, ale w domniemaniu 
wynoszących 130 miljardów franków i 
nakoniec plan \ounga i sumę odszkoao 
wań ustalonych około 50 mii jardów fran 
ków złotych.

I tu Francja nie mogła osiągnąć swo­
ich zamierzeń kompensacji swych dłu­
gów z płatnościami Niemiec, usiłowała 
przynajmniej uzyskać analogję. Zarówno 
Francja z A nglją i Ameryka, jak Anglja 
z Ameryką ułożyły swoje długi na spła­
ty 63-letnie przy bauizo niskłem oprocen­
towaniu. Amerykanie w jednym ze swo­
ich oświadczeń uwypuklili wielkość zro­
bionych przez siebie ustępstw. Ale ustęp­
stwa te nie były zbyt trudr.e, bo długi Eu­
ropy w Ameryce są tylko częścią zaro- 
btonych w czasie wojny przez Siany 7 jed  
noczone kapitaiów.

Odszkodowawcze raty płacone przez 
Niemcy według planu Younga mają po­
kryć zobowiązania państw Zachodnio Eu­
ropejskich w stosunku do Stanów i pozo­
stawić pewną sumę na pokrycie części 
zniszczeń wojennych we Francji i Belgji.

Układy z Ameryką Anglji i Francji 
mają dziś charakterystyczne cechy. R a ty . 
są początkowo małe stopniowo rosną, do-1 
puszczalne jest również moratorjum w 
razie niemożebności płacenia, moratorjum i  

sięgające dwóch lat. Podobne zasady plan | 
Younga przewićuie w stosunku ao N iem -! 
ców. Tu znowu mamy rosnące stopniowo) 
raty, ewentualne możliwe dwuletnie mo­
ratorjum i z tych zasadniczych warunków 
rządził się Bank Międzynarodowych Wy­
równań.

Raty odszkodowawcze Niemców są 
3-ch rodzajów: 1) dostawy w naturze (wę 
glu, rhemikaljach i t. p .), 2) w gotówce 
bezwarunkowe, 3) w gotówce warunkowe.

Tego rodzaju system zastosowany zo­
stał, żeby ułatwić spłaty Niemcom nie ta­
mując ich gospodarczego rozwoju. Do­
stawy w naturze sa metylko pewną re­
dukcją raty o zysk na dostawie, zostający 
w kraju, ale i ułatwieniem przekazu bez 
obniżania kursu marki niemieckiej. Rata 
tak zwana bezwarunkowa ma służyć za 
podstawę do, emisyj pożyczek opartych 
na kredycie Niemiec i bronionych przez 
troskę Niemców o swój międzynaiodowv 
kredyt, megorzej może, jak przez jaki 
zastaw celny. Nakoniec rata warunkowa 
jest tą częścią dwóch miljardów marek 
stanowiących roczną opłatę Niemiec, któ­
rej wyplata zależna jest od dwóch warun­
ków: najpierw zeby buażet niemiecki 
mógł ją  ponieść, powtóre, żeby poza jej 
przekazanie kurs marki niemieckiej nie 
uległ zniżce.

Główną przyczyną dla której powsta - 
ła myśl Banku Międzynarodowych Wy­
równań jest właśnie ren ostatni wypadek 
Niemcy są w stanie wpłacić, ale w mar 
kach, a nie są w stanie przekazać.

Wierzyciel musi wskazać Niemcon. 
gdzie mają wpłacić. Oióż Komisja Par 
ker Gilberta ma być zlikwidowana, maj % 
zniknąć instytucje przypominające zwy­
ciężonym obcą przemoc, ma zatem pow 
stać na ich miejsce Bank Miedzynaroao 
wy i on ma być poborcą wpłat niemie- 
CKich.

Po postawieniu tej zasady, funkcje 
projektowanego banku postanowiono roz­
szerzyć. Terminy mianowicie wpływu do­
chodów niemieckich nie odpowiadają ści­
śle terminom zobowiązań, a więc nie roz­
dział tylko, ale i częściowa fruktyfikacja 
tych funduszów, wypożyczanie ich prze­
kazów Bankowi Międzynarodowemu. Po 
trzecie przewidziany jest wypadek, że 
Niemcy ratę warunkową zapłacić mogą, 
ale kurs marki n,e pozwala je j przeKazać. 
Rata musi być wpłacona do Banku Mię­
dzynarodowego raczej do niego, niż do 
którego z banków niemieckich, bo w tym 
ostatnim wypadku kanitał ten mógłby być 
pożyczany tylko życiu gospodarczemu 
Niemiec; wpłacony zaś do Banku Mię­
dzynarodowego może w pewnvch warun- 
kacn za pośreanictwem Banków Em isyj­
nych popierać również gospodarstwo kra­
jów ościennvch i ta znów ostatnia okohez 
ność pociąga Bank Międzynarodowy do 
ścisłego współdziałania z bankami emi 
gracyjnemi.

Ale dalsze targi i dalsza dyskusja o- 
raz niemożliwość uzgodnienia żądań al­
iantów z ofertą Niemiec, kazała szukać 
planowi Younga nowego źródła docho­
du i tu zwrócono uwagę na dochód moż­
liwy do osiągnięcia z Banku Międzynaro 
aowego. Oczywiście nie zaraz, ale układ 
reparacyjny obliczony jest na lat 60 pra­
wie, po 37 latach bank o ciągle rosnących 
rezerwach, będzie potęgą i wtedy roz­

pocznie przez swoje dochody zmniejszać,--,t 
ciężary opłat niemieckich

Kiedy ta zasada została przyjęta, wte­
dy zaczęto myśleć o rozszerzeniu podstaw 
zarobkowych banku, a więc przewidziano 
kapitał wynoszący sto miijonów dolarów, 
podział zysków ustalono w sposób przy­
ciągający wkłady i przewidziano dla ban­
ku rolę izby wyrównawczej w obrachun­
kach między bankami etnisyjnemi. Prze­
widziano również, że kapńał i rezerwy 
banku mogą być umieszczane w papie­
rach procentowych.

I teraz rysuje się przed nami ogrom 
gmachu tej instytucji. Kapitał zakładowy 
sto miijonów dolarów. Inkasowanie i wy­
płata części warunkowej i bezwarunko­
wej wpłat niemieckich tj. około półtora 
miljarda złotych. Projektowane przyjmo­
wanie międzynarodowych wkładów i u- 
dzielanie międzynarodowych pożyczek. 
Wyrównywanie rachunków walutowych 
między bankami emisyjnemi. Kupowanie 
na coraz to rosnące sumy papierów pro­
centowych.

Zapewne może ze strony banków emi­
syjnych będzie pewne dążenie, żeby dzia­
łalność nowego banku ograniczyć, to jed­
nak zbvt dalekc pójść nie może, bo bank 
ma przez zyski swoje przygarniać się do 
spłaty niemieckich odszkodowań Bez je ­
go współdziałania okażą się luki zbyt wy­
raźne w planie Younga, trzeba się za­
tem liczyć z dość szerokim zakresem je­
go działania. Polska zainteresowana jest 
może ni S y te  jako możliwy akcjonarjusz 
i wkładca, ile jako kraj, który mógłby sta­
rać się o korzystanie z krótkoterminowych 
pożyczek, lub o sorzedaż swoich papie­
rów Nie bez znaczenia jest również ta 
właściwość rachunku w Banku Między­
narodowym, że możliwe będzie dyspono­
wanie mm bez kosztów jarawie na róż­
nych rynkach.

Es

INTERESUJĄCA WYSTAWA
Pierwsza Miedzyinaroaiowa W ysiaw a' noczonych, Austoji, Francji, Belgji, Ar- 

narzędz: laboratoryjnych i ekwipunku dla ger.fyiny i t. d. Niemcy są reprezentowane 
eksoedvcyj nauuowych zostań otwarta w przez 30 firm. vrśród których fi-guirują: 
Leningradzie. Pomiędzy wystawcami wy- Krupp, Siemens i Haiske, Samitas. Braun 
mienić inależY wielkie firmy Stanów Zied- i hLartoian i km:,
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W  ldnołsefr:^ Spton-did przedstawio­
no pubbcjnioid- po raiz pierwszy w Pol 
sce film dźwiękowy wedłu-g naii towszy-ch 
zdobyczy \y -j dztedz nile.

Jeżeli Ltotanyim celem wyświetlonych 
obrazów b yło  2 ^demonstrowanie, że film 
potrafi przemawiać, to ten cel zjosta-l w 
zttpetn.iści csi-ągmięty. Osoby, ukazujące 
się na ekranie, mówią z cała swobodą 
•prz\ deolrei współczesności ruchu ust i 
wymawianych słów.

Natomiast jeśli choazi o  wartość same­
go obrazu, to  przedstawia się ona słabo 
W „Spawającym blaźnie“ reżyser położył 
cały nacisk na toy że główny aktor po.ra- 
f> śp’ wać 1 mówić. Du tych występów so­
lowych ogran ozon o tleż pr.zewa>zmie nim 
dźwlękowy, reszta scen bowiem pozosta­
ła mema, co sprawia nawet pewien zaw ód 
widzów-'. Takie ujęcie reżyse-rsióie odbija 
się na tempie akcji, która- przeważnie 
zwiaziana koniecznością śpiewu czy mo­
wy, wlecze się wolno, paw octując nudę na 
widowni, zwłaszcza, że słuchacze obcego 
im języki nie rozumieją.

Całość- wykazuje, A  reżyser nile po- 
1 traf i  c,panować* naieżycie tej nowej, 
zwiększone', dziedziny twórczości fiłmo 
we] a zahipnotyzowany dźwiękiem, zgu­
bił się w  tvm szczególe, zatracając po­
gląd na calośc, która wypadła niezado­
walająco. Akcja przewlekła, nieskompli 
kowana, przypom ną prymitywy filmowe 
z przed lat awudz-iestu. Strona głosowa 

j również w -niektórych miejscach budzi za 
strzeżenia’ głos brzmi- tubalnie, jakb/ z 
megafonu.

Reasumując całość wrażlenna-, należy 
srw-iierdzić, że film dźwiękowy jest wyna­
lazkiem imponującym, będzie mó-g pod­
nieść znacznie walory artystyczu-e fknu, 
w obecnem jednak stadju-m, sądząc przy­
najmniej po okazanym nam obrazie, no­
wa ta dziadzina kłnemaitog.afu przecho­
dzi d-opiero -okres eremowi ęctwa i potrze 
ba jeszcze w-ielu wysiłków, -oraz usunię­
cia wielu nieooma-gań, abv ta hjgiwa pro­
dukcja mogła być załtezioaia do dziedziny 
sztuki.

Ko.

R A S  JIH

Dzfś: Edwarda 
Jutro: Kaliksta

W schód słońca a. 5.56 
Zachód godz. 16.50 
W schód księżyca  16.4 
Zachód godz. 0.0

WALNE ZEBRANIE . #
Towarzystwo muzyki itturg^ j.bW  

św. Grzegorza zawiadamia, że a 
Zebranie -odbędzie się dni? 26 b. rri . 0 ao 
8.15 wieczorem w lokalu Katolńck 
Związku Pofek, K-rak. P-rzed,m. 36.

P ro* x aiu Polski "go Radio na poniea/.iałek, 
dnia 14-go b. m .:

•v-Vy y , f c .  li a . ,

212,5 kc W a R SZ A W A  1411,7 m.
11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.10 Mu­

zyka gram . 13.10 Kom. met. 15 00 Kom. gosp
15.45 Przegląd komunik. 16.15 P rogram  dla 
dzieci. 16.45— 17.15 K oncert gram . 17.15 Lek-

. cja. 17.45— 18.45 Transm . 18.45 Rozmait. 19.10 
Skrzynka poczt 19.25— 19.40 Muzyka gram . 
19.58— 20.00 Sygn. czasu. 20.00 Program . 20.15 
Feljeton muzyczny. 20.30 Koncert m iędzyna­
rodowy z P ra g i. 22.00 Sztuka podobania się 
kobietom. 22.15 Kom. m et. 22.25 Z dymkiem 
papierosa. 22.35 Kom. P A T ‘a. 23.00— 24.00  
Muzyka lekka.

M - i
734 kc K A T O W IC E  408.7 m.

11.58— 12.05 Sygnał czasu. 12.05 —  13.00 
• K oncert gram . 16.00— 16.20 Kom. gosp. 16 20 
j— 17.15 K oncert gram . 17.15— 17.45 Radio­
am ator Śląski. 17.45— 18.45 Śląskie Wesele. 
18.45— 19.10 Rozmait., program . 19.10— 19.25 
Kom. S trażaetw a. 19 25— 19.55 Lekcja mówie­
nia i pisania po polsku. 19.58— 20.00 Sygn. 
czasu. 20 00— 20.30 Święte doliny himalajskie, 
cz. I  20.30— 22.00 K oncert z P ragi. 22.00—  
22.15 Transm . z W arsz. 22.15— 23.00 Kom. met.
23.00 Odczyt Życie uniwersyteckie.

959 kc * KRAKÓW 312,8 m.
11.58 —12.05 Sygn. czasu. 12.05 Transm . z 

W arsz. 16.15— 17.15 K oncert gram . 17.15—  
17 40 Lotnictwo cywilne, 17.45— 18,45 Transm . 
z W arsz. 18.45 Rozmait. 19.10 Giełda. 19.25—  
19.50 Odczyt p. t . : L ite ra t - dziennikarz. 19.58  
— 20.00 Sygn. czasu. 20.05— 20.30 Odczyt p. t . : 
Rok o 13 miesiącach. 20.30— 24.00 Transm . z 
W arsz.

896 kc. POZNAŃ 334.8 m.
12.30— 13.00 R ad jografja . 13.00— 13.05 Sygn. 

Iczasu. 13.05— 14.00 K oncert gram . 14.00— 14.15 
Giełda. 14.15— 14.3C Kom. 16.55— 17.15 Odczy+ 
Tow. Czytelni Lud. 17.15— 17.35 L ekcja gry  
szach. 17.35— 17 5.5 Aud. dla żołnierzy. 18.00—  
18.55 K oncert pop. 18.55— j.9.15 N adprog”. 
19.15— 19.30 Silva rerum . 19.30— 19.50 Odczyt 
p. Ł : Slaw istyka w Berlinie. 19.50— 20.10
Audycja regjonalna. 20.10— 20.30 Odczyt p. t . :  
Zwiedzajmy Wielkopolskę. 20.30— 22.00 Trans, 
z P ragi. 22.00— 22.15 Sygn. czasu. 22.15—
22.45 R ad jog rafja . 22.45— 23.10 Lekcja  tańców.

668 kc. W ILNO 455.9 i ł .
11.55— 13.20 Transm . z W arsz. 16.35— 16.55 

P rogram . 16.55— 17.20 Aud. dla dzieci. 17.20—
17.45 Antoni Rubinstein, H ans >ron Biilow, 
Alicja. Barbi. 17 45- -18.10 Pleśni. 18.1=0— 18.25 
R ecytacje. 18.25— 18.45 Piosenki. 18.45— 19.15 
Aud. literacka. 19.15— 19.40 Profesorowie cu­
dzoziemcy i krajow cy na Uniw ersytecie Wileń­
skim, 19.40— 20.05 P rogram  i sygn. czasu. 
20.05— 20.30 Tyfus brzuszny na W ileńszczyź­
nie i jege zwalczanie. 20.30— 22.00 Transm . 
z W arsz. 23.00— 24.00 Muzyka tan.

ZAGRANICZNE
19.30- F ra n k fu rt. K oncert symf. 1.9.40 Mo- 

nachjum . Pory roku —  oratorjum  H aydną. I
20.00 Bern. Bastien et Bastienne —  opera 
M ozarta. 20.30 P raga, K oncert międzynarodo­
wy. 20.30 W rocław . Nowa muzyka radjow a. |
21.00 Bruksela. K oncert. 21.00 Bukareszt. Kon j 
ce rt kam eralny. 21.15 P aryż. Daisy —  sztuka 
T ristan a  B ern ard a. 22.20 Londyn. Punkty wi­
dzenia. B ern ard  Shaw. 22.50 Londyn. K oncert 
kameralny.

2 G5EŁDY
DEWIZY

Ho] a nd to 358 74; Londyn 43.30; Pa­
ryż 35.01 i pół; Prag-? 26.39; Szwaj-carja 
172.37; W łochy 46.69; Wiedeń 125.3u.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych 8.8825. Rubel złoty 4.64 i pół. 
Gram czystego złota 5.9244

PAPIERY LOKACYJNE
4 proc. pożyczkę imwestyr, jua 115.50 

— 116.00; 5 proc. Lonwersyjna 50.00; 
6 prcc. pożyczka duiairow-a 80.25 (zł. 
714.22 j pół); 10 proc. pożyczka kolejo­
wa 102 50 (zł. 176.30); 5 proc. pożyczka 
kolejowa konwersyjna 47.25; 4 i pół proc. 
L. Z. Zibmskie 47.35 ; 5 p-rioc. L. Z. War­
szawy 50.75; 8 proc. L Z. Warszawy
67.50 —  67.U0.

AKCJE
Bank Potoki 166.00 —  166.25; Bank 

ZerhocUrt 70.00: Siła i Światło 117.00; 
Liłpcp 28250 Norb-lin 100.00; Staracho­
wice 21.50 -  21.00.

GIEŁDY ZBOŻOWE
W arszawa.

Żyto 24.23 —  24.50; pszenica nowa

38.75 —  39.50; jęczmień browarniany 
2 7 .0 0 - 29.00; jęczmień na kasze 24.50— 
23.00; owies jeimoLty 23.00 —  24.90; 
rzepak 68.00- -71.00, mąk-a- pszenna czte­
ry zera 6ó proc 63.00 —  67.00; mąka 
pszenna łulkisusowa- 73.00 —. 78.00; mąka 
żytnia 70 proc. 39.00 — 40.TO; -otręby żyt­
ni e 14.00 —  15.00; ofrębv pszenne grube
20.00 — 21.00; 'otręby pszenne cienkie
17.00 —  17.50; kuchy Imane 46.00 — 
47.50; kuchy rzepakowe 32,00 —  33.00.

Poznań
Zyto 24 50 —  25.00; 

16.25 — 17.25.
otręby żytnie

Lwów
Pszenica krajowa dworska 38.75 — 

39.75; pszenica kratowa zbiorowa 35.25 
— 36.50; żyto małopolskie 24 .50 --25 .50 ; 
toczmień pastewny 21.25 —  22.25: owies 
matopotsk' 22.00 — 23.00; mąka pszen­
na 65 proc. 67.00 —  68.00); Otręby żytnie
13.00 —  13.50; otręby pszenne 14.25 — 
14.75.

390-LECIE URODZIN 
KRÓLA SOBIESKIEGO

W  związku z przypadającą w dniu 20 
b. m. trzechsetną rocznicą urodzin kroia 
Jana Sobieskiego zawiązał się komitet 
obenodu tej rocznicy. W W arszawie w 
dn. 20 października odbyć się ma wielki 
pochód historyczny do pomnika Króla Ja ­
na w Łazienkach. Pomnik będzie specjal- 
me iluminowany. W  Wilanowie otwarta 
ma być specjalna wystawa pamiątek po 
królu Sobieskim. Również w Żółkwi, 
gdzie pozustało wiele zabytków po rodzi­
nie Sobieskich, rocznica urodzin króla 
ODchodzona będzie uroczyście przez wła­
dze miejskie.

POMNIK KRASZEWSKIEGO
W  piątek, 11 b. m., -odbędzie s'e w 

Magistlacie posiedzenie sądu konkurso­
w ego dla rozpatrzenia następnych 4-ch 
prac na ścisły konkurs na pomnik 
Kraszewsirilego, który ma stanąć na placu 
Trzech Krzyży przed gimnazjum im. Kró­
lowej Jadwigi.

W  wyniku jeano-głośniie uznano za naj­
odpowiedniejszą do wykonania pracę 
pr-of. Żiurakowskiego.

LICZBA BEZDOM NYCH
Podług -ostatnich danych w schroni­

skach dla bezdomnych przy ul. -P-o-dskar- 
bińsfciej zamieszkuje 51-4 -rodzin, złożo­
nych z 2,054 osób. -przy ul. M-oczwifo 55 
rodzin (227 -osób), . ,na Armonolu .. 820 
(3,427), na Żo-Ub-orzu 1,026 (3,883), na 
Powązkach 217 (720), przy ul. Leszno 96 
125 (503), przy ul. Leszno 105— 33 (131), 
przy ul. Okopowe) 5 —  76 (211), przy ul. 
Okopowej 59 — 276 (1.101) i przy ul c y 1 
Stalowej 67 —  114 (411), razem 3,256 ro­
dzin, złożonych z 12,668 osób.

BADANIE ŻYMNOŚCI

W  m. wrześniu Państwowy za-klad ba­
dania żywności w Warszawie zbadał 964 
próby mleka, z tego 97 prób ul-e-gło za­
kwestionowaniu z pow-cdu zafałszowa>- 
nia- lub nieczystości, 404 próby masła, ' z 
których 226 zakwestionowano wobec za 
fałszowania t.uszczam-i roślinuiomi lub 
nadmiarem wód1'', 45 prób śmietany, z 
których 6 zakwestionowano z powodu 
zbv-t małej zawartości i,Liszczu (8 do 10 
proc zanńasł 20 -proc. obowiązujących), 
24 — tłuszczów jada-linych, z  których 15 
zakwestionowano i 18 konserw, z -któ­
rych 6 zakwesponowan-o. Nadto zbadano 
904 próby całego szeregu Innych airty-ku-1 
łów. z których 179 uległo zakwestiono­
waniu z powc-du zatełs-zawania. Oprócz 
artykułów spożywczych, zbadano rów -! 
nież t  zw. przedmiot' użytku (bańki do 
mieka, łyżki, widelce, mydło dio prania- 
etc) w  liczbie 59, nadto dokonano 361 
prób w-ody i wód ś -iekowyeh. Ogółem w 
miesiącu w-rz-rśnin F Z. B. Z dokófial 
2,704 prób, z których zakwestionowano 
882. Pozateim zbadano 17 t. zw. objek- 
■ićw sąuowych, nadesłanych przez władze 
sadowię.

PO zYCZKA NA BRUKI I AUTOBUSY
W  najbliższym czasie -odbędze się w 

Magistracie konferencja w sprawie możli­
wości wykorzystania zaicfia-pawair ego a me 
ry-kańsk.ego -kredyty w wysokoa-j 5 miiflj. 
dolarów na rozwó *romiwnikcvp autobu­
sowej w  Warszawife ’ ułepsc ienie w  Kym
celu bruków. Ziartęgmięcie tej pożyczki 
pozwoli na wykonanie piaiiu 1 lekarskie­
go i a-utcbusav-rego, obl tozonego na 10 —  

15 lat w i iągu 3 -oc 4  łat. Nsę lucząc za- 
pcwirrtom-a Warszawie wygodnej k-om-uni- 
Ikacj* m  norzwioju n< -wocaesnej łokenuocp 
autobusiowej zyskałb; ogółuę wygiąd 
soahqf.  . _

T  fc A  T  f t  Y
RFPFRTUAR. ^

TEA TR W IELK I: Dziś, w niedzielę

. ■W a.purgij” i z udziałem pani Czapskiej 1 j  
niecznej oraz pp. B r eg) ego w roli tytu; .^o

melodyjna opera ,,Faust‘‘ z feeryczną

j - . - J  — -fej -b — •• ---*
Dolnickiego, Michalowsk.ego i Popia a 5 p. 
poraź pierwszy w part j i Siebla. Dy ryg’ Li j 
Bojanowski. W poniedziałek, jak zwykle 
nieczynna, we wtorek „Poławiacze pereł 
zeta. Dyryguje kapelniistTZ Dołżycki.

Dyrekcja Opery ma zaszczyt zaw ^ j . ,  
Szanowną publiczność, iz bezwzględnie P° je 
pocięciu przedstawienia spóźnieni widz 
nie będą wpuszczani na salę.

le a f r  Wielki
Faust z nocą Walupurgji

TEA TR N ARODOW Y: Dziś i i1

wspaniały utwór Adama Mickiewicza w ^  
czeniu z oryginału francuskiego Artura 
skiego p. t. „Konfederaci Barscy‘‘.

Te str  Narodowy
Konfederaci Barscy

T E A T R  L ET N I: Jeszcze tylko dziś, i ,
niedzialek grana będzie sztuka ai.ieryk. p

która cieszy się rekord0M ary Dugan 1 •fi
powodzeniem. Publiczność z zapartym  oddec 
śledzi przebieg akcji - gorąco oklaskuje 
nawców ról głównych p p .: Sm osarską, ** ,,
szównę, Ju stja n a , Warnecki^go, LenczewSi0  
Chaveau, Różańską, Myszkiewieza, 
skiego, Kuncewicza i innych.

„W Y W C Z A S Y  DO N ŻUAN A“ ^  
W  nadchodzący wiórek, dn. 15 Teair 

występuje z premjerą kroiocto uli w 3 -1 ^  
Kaz. Wroczyńskiego p. t. „W ywczasy a0f[ )I1j- 
na‘‘, której treść oparta jest na p eryp et­
io sny ch aktora filmowego w jednem z u
wisk. Nowość ta, którą wprowadza na ® j
reżyser Warnecki, otrzymała pierwszof^Gii' 
obsadę. Udział biorą pp Ćwiklińska, J'r , jp
cka, Oellówna, ^eszczyńska, Łaska, R
(główna rola donżuana), Kuritakowicz i 
necki.

Teatr  Letni
Proces Mary Dugao.

TEA TR rC N S K I : Daje ostatnae trz " & 
staw ienia rekordowych „Artystów*1 z  ̂
nym Jaraczem , Modzelewską i Zimińską 
le świetnego zespołu. Dziś dwa przedstaw  
„A rtystów 1* o  godz. 3.30 i 8 wieczorełtt- 

W e wtorek 15 b. m. premjerą granej z ^  
kiem powodzeniem w Paryżu komedji p- * ” 
Topaz**. 4 ;

Teatr Polski
Artyści.

  :
T E A T R  M A ŁY  —  g ra  codziennie L

wystawioną efektowną sztukę angielską P j,:- 
„Koniec pani Cheyney**, k tóra cieszy 5 
żem powodzeniem.

W  oiątek 18 b. m. premjerą sztuki M 
„Olimp ja‘*.

TEATR DLA DZIECI i/ CA^UOlU ^
szałkowska 125). W  niedzielę 13 b. tn. °  pąfi 
12.15 po raz pien-szy w W'arszaw ’’ jyjr 
Twardowski na kogucie**, [*a.łła
daewacza.
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TOW. BIBLJOTEKA RELIGIJNA
L W Ó W  — O R M I A Ń S K A  13.

N ® W ® Ś € 2  N O W O Ś Ć !
JUŻ W Y SZ ŁY  Z DRUKU zapowiedziane „DZIEJE BI­
BLIJNE w krótkości opowiedziane". Doskonały podręcz­
nik do nauki religji dla dziatwy najniższych klas szkół 
powszechnych. Cena 1.20 zł., i X. dr. Z. Bielawskiego: 
MSZALIK D LA DZIATW Y od II — V  kl. szkoły pow­
szechnej (z 42 ilustracjami). Karton 0.90 zł. Całe płó­
tno 1.40 zł. Nadto polecamy i inne podręczniki szkol- 
— — ne dla młodzieży i X . X. Prefektów. —  —  74 r.

K a t a l o g i  d a r m o .  Wys&ł&sa o d w r o tn a .

r  n o w o ś ć .  H b ™ ™  k o w o ś I .
1  U3HK2&HHBBH S E N S A C I ^ b — flgffln M B BM |

/ SAMOCZYNNY ONBUSAYOR *
"! ( g r z e b i e ń  d o  f a l o w a n i a  w ł o s ó w )

O nduluje bez żad nej pom ocy krótk ie  l długie włosy. N ie do zniszczenia. N iezbę­
dny dla pań. M ały, zgrabny i lekki do zabrania w toreb ce. W ysyła za poprze- 
dniem nadesłaniem  zł. 5,—. — Sp osób  użycia załączony do każd ego grzebienia.

. W a r s y ł a  E .  S e o e r i n g .  P o s m a ń  n p © « 5 3 ć » r n a
ł

i i

UWADZE SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW
polecamy następujące

Of-Os KARM ELU. Pismo miesięczne zako- 
Oo. Karmelitów, Kraków, ul. Rakowiecka 

■ Prenumerata półroczna 2 zł.
, 'a O ś ć  N IEDZIELNY. Ilustrowane pismo 
H e n io w e . Katowice, ul. Piłsudskiego 58. Pre- 
^ e ra ta  kwartalna 2 zl. 40 gr. 

v K r ó l o w a  APOSTOŁÓW . Miesięcznik 
I -dawany przez Slow. Misyjne Księży Pallo- 
Aiów. W arszawa, ul. Krakowskie Przedmieście 
• Prenumerata roczna 3 zł.

 ̂ M AŁY APOSTOŁ. Pismo miesięczne dla 
^ l£ci i młodzieży. W arszaw a, Krakowskie 

, Odmiećcie 71. Prenumerata rcczna 2 z{. 
ź Mł o d y  NARODOWIEC. Organ Młodzie- 
,,j Narodowej ukazuje się co miesiąc. Bielsko, 
A Pl i chow a 40. Prenumerata kwartalna 1 zł.
, Croszy.

Po s ł a n i e c  m . b . s a l e t y n s k i e j . Mie-Sw
^ n ik  szerzący cześć M. Boskiej z L a  Snlet- 

p’ U-ydawany przez Stow. Księży Saletynów. 
U bow iec k. Jasła woj. krak. Prenumerata 

^ n a  2 zl.

k a t o l i c k i e  c z a s o p i s m a ;
PO SŁAN iEC ŚW. ANTONIEGO. Miesięcz­

nik szerzący cześć św. Antoniego Padewskiego, 
wydawany przez OO. Reformatów. Lwów, ul. 
Janowska 6o. Prenumerata roczna 3 zł.

POSIEW . Pięknie ilustrowany tygodnik dla 
ludu. W arszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 
Prenumerata kwartalna 2 zł. 50 gr.

PRZEGLĄD KATOLICKI. Tygodnik dla 
inteligenqi katolickiej. W arszawa, Krakowskie 

| Przedmieście 71. Przenumeraia kwartalna 6 z}.
RODZINA POLSKA. Wykwintny miesięcz­

nik dla inteligencji, bogato ilustrowany. W ar­
szawa, Krakowskie Przedmieście 71. Prenume­
rata roczna 10 zł., kwartalna 2 zł. 50 gr.

RODZINA SERAFICKA. Pismo miesięczne, 
organ zgromadzeń III zakonu św. Franciszka 
Serafickiego. W arszawa, Piwna 13. Prenume­
rata kwartalna 75 gr.

RYCERZ N IEPO K A LA N EJ. Pismo mie­
sięczne, szerzące cześć Niepokalanej, wydawa­
ne przez OO. Franciszkanów. Niepokalanów p. 
Teresin Soch. W r. Prenumerata roczna 1 zł. 
50 groszy.

nrmwwcBMaammmcgałBmiiaa:

BIURO INFORMACYJNE
^Tędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez 

!°siry Miłosierdzia, poleca miłosierdziu 
Publiczności W arszawskiej:

^ e d n a rs k a  Zofja, mąż chory, dz. dr. 4, Wol- 
ę ^ 9C. Żoehowska Bronisł., wdowa, chora, dz.

Kdcka 9. Barcikow ska B r., wdowa, bez pra- 
4, Łucka 28. Górecki P iotr, wdowiec, 

^ J1y, dzieci 4, Szeroki Dunaj 9. Lipiński Ro- 
kaleka, z żoną, dzieci dr. 4, Rozbrat 50. 

l- łCzruarek Stanisław a, wdowa, dzieci dr. 4,
Niw,.- .  . .  _ _ ____

dz,
V v

S ie n n e  Schodki 1. Zwierzchowska Helena, 
■'u, dzieci 4, Furm ańska 5. Zalewska Apo-)‘d(nv

a> wdowa, dzieci dr. 4, Kamionkowska 19.
^ '^ ls k a  S tefan ja, wdowa, dz. dr. 5, Gocław- 

*  8.

osiągają bez trudu wydajne i 
i r*0 v'/ypróżuienie, używając odpowiednio 
F-i SUlarnie naturalną wodę Franciszka-Józefa. 
^  sprawozdania lekarzy specjalistów 
tt^ M zają , że chorzy na nerki, artretycy, reu- 

chorzy z kamicą i cukrzycą są bardzo 
°Woleni z działania wody Franciszka-Józefa.

v, O FIA R A  B A R BA R Y Z M U
'Cł* —

hi ^ 7  ub. w szpitalu Dz. Jezus zmarł 40-let- 
Uc'aw Mażuchowski, przedsiębiorca budo­

wę (Kazimier owska 71, Mokotów), który
w Łazienkach od strony ul. Podchorą- 

klrJVj Postrzelił się w brzuch, a następnie w 
h ą ^ ‘ 2  treści listu pozostawionego przez dę­
ty^ ~~~ do wlaiiz policyjnych wynika, że po- 

Rozpaczliwej) kroku była spraw a ho-

POŻAR
Nocy ub. o godz. 3-ej m. 30, przy ul. Gęsiej 

N r. 79 na strychu 5-go piętra, nad mieszka­
niem Szmula Fryam an a wynikł pożar. N a r a ­
tunek przybyły trzy oddziały straży ogniowej, 
lecz czynny był tylko nalewkowski, który w 
przeciągu pół godziny pożar ugasił, w yrąbując  

I część dachu. Przyczyną pożaru wadliwie urzą­
dzony przewód kominowy. Spaliło się wiązanie 
dachu i sufit nad mieszkaniem Feldm ana, któ- 

i re uległo częściowemu zniszczeniu.

W YPA R K I SAMOCHODOWE
N a Ślimaku przy moście ks. Józefa Ponia­

towskiego —  samochód - taksówka najechał na 
wózek ręczny, pchany przez 18-letniego Hen­
ryka Arnolda, pracownika restauracyjnego. 
Arnold doznał złamania lewego podudzia i, 

i po opatrunku przez Pogotowie był przewiezio­
ny do szpitala Dz. Jezus. Kierowca zwiększył 
szybkość samochodu i zbiegł.

—  N a ul. Radzymińskiej przed domem 144, 
kierowca taksówki, Józef Tolak przejechał 
chłopca Edw arda Gujskiego. Chłopca tymże 
samochodem przewieziono do szpitala Prze- 

j mienienia Pańskiego. Kierowca zatrzym any.

ŁADNY POSŁUGACZ
W łaściciel składu aptecznego przy ul. K ru ­

czej 29 (róg Hożej) Leonard Balkowski przed 
trzem a dniami przyjął z państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy chłopca na posługi, 16-let- 
niego Piotra O. Chłopiec uczciwością, praco­
witością i punktualnością przez pierwsze 3 dni 
umiał zaskarbić zaufanie swego chlebodawcy. 
W czoraj rano chłopiec, codziennymi zwyczajem, 
przyszedł do mieszkania Balkowskiego, wziął 
klucze i udał się do sklepu. Gdy w 15 minut

1

| S k ła d  s u k n a  i k o rtó w  |

| P A  W  E Ł .  D  l P O N T
D A W N i ł J

HENRYKA MEYLERT
w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 11. Telefon Nr. 48-79.

Wielki wybór towarów z fabryk krajowych i zagranicznych 3

D la  P rz e w ie le b n e g o  D u c h o w ie ń s tw a  lO %  ra b a tu . £§

Dnia 6-go b. m. w sali T  -wa Ogrodni­
czego Warszawskiego, bezpłatnie użyczo­
nej, odbył się doroczny pokaz warzyw 
T-w a Ogrodów Robotniczych.

O godz. 12 w południe W ice-Prezes 
T-w a p. Stanisław Mazurkiewicz otwo­
rzył wystawę witając przybyłych i oddał 
głos p. Edmundowi Jankowskiemu, który 
w gorących słowach zachęcał działkowi- 
czów do pracy na roli, jako wzór stawiał 
ogrody działkowe zagranicą. Schreber 
pierwszy pomyślał o tem, jak zabezpie­
czyć moralnie i materjalnie ios robotnika 
właśnie zakładając takie ogródki działko­
we. Nawoływał p. E. Jankowski do pracy 
w imię miłości wspólnej i do zaprze­
stania walki klasowej.

Następnie przemówił p. ławnik dr. K. 
liski, starając się wlać w słuchaczy umiło­
wanie do ziemi i pracy na niej zaznacza­
jąc, iż uczymy się przy niepowodzeniach 
na roli cierpliwości i znoszenia z uległo­
ścią przeciwności, co potem przenosimy 
w życie społeczne. Nadto obiecał popar­
cie Magistratu i założenie ogrodów dział­
kowych na Bateryjce Wierzbno i częścio­
wo za Powązkami na dłuższy termin.

Zkolei przemawiali pp. delegaci z Po­
znania: p. Janicki, inspektor ogrodów 
miejskich w Poznaniu i p. Lubawy, ase­
sor wojewódzki.

P. Janicki pokazywał na przeźroczach 
ogrody działkowe zagranicą i w Poznań- 
skiem, podkreślając korzyść z tego dla 
dzieci.

P. Lubawy wspomniał o kongresie w 
Essen, w którym brał udział. Na kongre­
sie podkreślano ogólne znaczenie kwestji 
ogrodów działkowych dla wszystkich na­
rodów jako faktu socjalnego o wysokiem 
znaczeniu. Dzisiaj, gdy tysiące są zmu­
szone w ciasnych mieszkaniach przeby­
wać musi sobie każde w daleką przy­
szłość patrzące państwo i samorządy roz­
budowę ogrodów działkowych wziąć ja ­
ko pierwsze i ważne zadanie. Opowiadał 
jak Wiedeń przez ogrody działkowe zo­
stał wybawiony od komunizmu, a miano­
wicie 25 tysięcy osób manifestacyjnie 
dziękowało Magistratowi za ogrody dział­
kowe.

Wśród eksponatów ogólną uwagę zwra­
cał pokaz p. Malińskiej Michaliny, to też 
został nagrodzony przez Poznań w oso­
bach pp. delegatów: otrzymała 70 zł. ty­
tułem pierwszej nagrody udzielonej przez 
Związek Towarzystw Ogrodów Działko­
wych w Poznaniu.

- T -w o Ogrodów Robotniczych.™

ramo
S Z Y B K O
BEZPIECZNIE

S a m o l o t Y
Polskich Linij Lotniczych

przewożą codziennie pasa* 
żerów, pocztę i towary

sieć kom unikacji pow ietrznej obejm u je:

Bydgoszcz -  Katowice -  Kraków- 
Lwów - Poznań -  W arszawa- 

Gdańsk - Brno -  Wien

I n f o r m u j c i e  s i ę :

ustnie -  pisemnie -  telefonicznie
■ B Y D G O S Z C Z

Lotn isko Tel. 10-19.
i K A TO W IC E

L otnisko Tel. 135 1 145. 

 K R  A K <5 W  — !__
BIURO MIEJSKIE 

ul. Szp ita ln a 32. 
Teł. 32-22.

Lotnlsko-Rafcow ice 
Tel. 25-45.

BIURO MIEJSKIE 
ul. Jag ielloń sk a 20. 

Tel. 45-71.

- r.w ćłw -
Lotntsko, Skniłów 
1 Polo Janowskie 

Tel. 29-36.

P O Z N A Ń
BIURO MIEJSKIE 

W aty  
Zygmunta Starego 4 

Tel. 55-16.

Lotnisko — Ławica 
Toi. 67-11.

? K S I Ą Ż K I  S Z K O L N I  g
f i  g 
g g

poleca 
K SIĘG A RN IA  . 

PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
Warszawa, K rakow skie P rzed m ieście  71.

później przyszła k a s je rk a  . ekspedjenci, stw ier 
dzili ze zdziwieniem, ze sklep je sr  jeszcze zam­
knięty . K a s je rk a  udała się tedy do mieszka­
n ia  Balkow skiego i tam  dowiedziała się, że 
goniec zabrał klucze. Ponieważ w ciągu pół go­
dziny chłopiec nie z jaw ił się, przeto drzwi 
otworzył ślusarz. Stwierdzono wówczas b rak  z 
kasy 110 zł. oraz towarów w postaci mydeł, 
perfum , pudru i t. p. P o lic ja  13-go kom isarja - 
tu zarządziła poszukiwania za młodocianym 
złodziejem.

W A R S Z A W A
BIDRO ZARZĄDU 

M arszałkow ska 138. 
Tel. 5-71, 5-72, 5-73.

Lotnisko— Mokotów 
w ejfcie i ui.Topołowel 

TeL 8-3B, 8-69.

G D A Ń S K

Lotnisko
W rzeszcz-Langfuhr Ted. 415-31.

- B R f l O -
L etiste  

Tel. 42-66.

WIEN
Biura R eprezentacji 
1. Tegetthoffstrasse 7 

Tel. R -21-0-84

Lotnlsko-A spern  
Teł.

R. 48-5-60.
W m iejscow ościach posiadających kom unikację  
pow ietrzną sprzedalą bilety 1 udzielają infarm acyz  
również Polskie Biura P o d ró ży  wO R B IS ",o caa  
Oddziały . M iędzynarodow ego Towarzystw  a W -  

gonów Sypialnych".

Od szeregu lat wychodzi w War­
szawie nader mile pisemko mie­

sięczne dla dzieci p. t.

Maty Apostoł
Wielki zastęp jego prenumera­
torów świadczy o poczytności 

tego pisma.
P r o s i m y  z r o b ić  p ró b ą  

I z a m ó w i ć  g a z e t ą  
w  a d m i n i s t r a c j i

Warszawa, Krak. Przedni. 71
Prenum erata roczna a sl.

GOSPODYNI, znająca wykwintną ku­
chnię, wypiek ciast, sporządzanie konfi­
tur, marynat wędlin, hodowlę drobiu 
i trzody poszukuje obowiązku na ptebanji. 
Wiek średni. Adres: Krochmalna 42, m. 1.
, M -  z
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„MŁODY NAR0 D0WiE£“

66r

Ocgan Młodzieży Narado- 
ukazałfa łi  ̂to miesigi 

W B ie lsku (£ l. C ie s zyń s k i) ul. BJichou.a 4 0 . 
P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  1 z ł .  5 0  g r . "

, , M Ł O D Y  N A R H  D O W I E C "  je s t  wyrazem  dążeń narodow o 
m y ślące j m łodzieży.

„ M Ł O D Y  N h I iO C O W I E C "  pow inien  się  znależd w ręku 
^ ż d e g o  m łodego P o la k a  i P o ik i a szczególnie w -ęk u  
każdego w ychow awcy.

U X. GAD0W SK1EG0 (Bochnia) na­
być można:
II Katechizm Większy po Zł. 3.60
ii. Katechizm Mały dla kl 3 i 4 „
U. Wyciąg Katech., brosz. „

dito oprawny „
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 
Krótka Historja Kościoła „
Katechezy Biblijne „
Psychologja wychowania „
Upominek duchowny „
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.— ,
1.50, 2.—  i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.— , 3.—  i 4.— .

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (dwie części), Mała Bi- 
biblijka i Dz'eje Biblijne są do 
nabycia w Książnicy Atlas, 
(Lwów, ul Czarnieckiego 12).

1.80
0.80
1.20
5.—
1.20
4.—
4.50
0.20 o r y g m ć

'  z  fm z% rtrm d

K L A W E
OSOBA ŚREDNICH LAT poszukuje 

zajęcia jako gospodyni, najchętniej w 
Warszawie. Zgłosz. ao Adm. „Polsid“, 
pod „Gospodarstwo14.

GPZIF. KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
O g ł a s z a j c i e  s i e  w  d z i a l e  

G D Z S E  K U P O W A Ć  W  W A R S Z A W I E .

Fabryczne Składy Mn li 

N .  K  L  A  Ś  U  R  A
W arszaw o, Żórawin Nr. 2 

i Chmielna 6.
Poleca m eble gw arantowanej do­
broci: sypialnle^-stołow e, gabinety, 
salony oraz pojedyncze sztuki: 
szafy, kredensy, b ib ljo tek i, biurka, 
sto ły , oraz wyroby tap icersk ie  1 1. p. 

Ceny n iskie.
Sprzedaż tak że na raty.

KlkPELUFZS 
MELONIKI 
F IL C O W E . 
riLŚNIOW 
WŁOCHATE 

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie

p o 1 e c a:

P O C H M A R A
ZGOD A 3. TEL. 79-24.

K R A W I E C  M Ę S K I

Władysław Godlewski
W arszaw a, N owogrodzka 11, m. 13, 

T elefon  406-61.

P rzy jm uje w szelkie obsfalu n k ! z 
w łasnych i pow ierzonych m ateria­

łów.
C e n y  p r z y s t ę p n e .

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W ykw intne okrycia dam skie, mę­
skie, uczniow skie, dziecięce oraz 
k on fekcje  dam ską oddaję na dogod­

nych warunkach.
Solidna robola. Ceny konkorwoyjia

L. Szołowski, Bracka 8

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni

Przeglądu • K atolickiego
w W arszaw ie i we w szyst­

kich  księgarniach.

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6. — 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

E l  m *  A  W ielk i wybór
i  5=5 i sw ł-l n a jn o w sz y ch  
modeli p a r y s k i c h .  C e n y  
przystępne. W arunki dog.

H. Pieszowśfei
O m ia ln a  3 3 . Tal. 6 S -5S

PIECE SZRAJBERA mifiszkaniowe 
i k u d i e n n s

M o c i t a  I  t  M a ł a  k o n s t r u f c e r a  s t a ł a  S u e -  
r m e tirC Z M O S Ć , a skutkiem  tego 5 0 %  ® S E « *« 5 »
C tl*® Ś « i opału w porów naniu do w szvstkich pieców 
kaflow ych. " b ę d n o ś ć  c o r o u n y c i i  r e n o n .  
t o w ,  e s t < a f i » k a .  r w a r a  u a ,  t a n i o ś ć .  Prze­
szło 5 0 9 0  s a t at fc  w użycia zatw ierdzone przez 

w szystkie m inisterstw a i urzędy.

W ynalazek i w yró b  ca łk o w ic ie  polskie

KARĆ Ł SZRfU3£2 " “  "•

BALUSl HA9t
EcfcoiJf. o,.aa, Łoto- 
n.ny rabaty ślusar- 
łi.ia po co.iac.i 
‘ '..ikorencyjnycli so- 
l iM B  wykonywa 

KfYfIFł rc|jn°wa R tel. 53-13.

KIFRLF c o " cJr,a171 L L . 1. u  l V v b < S r  w l s i h  ■:

Sypialnio, I dalnie, <iabin.efy K rę. 
d.-i.ay, stoły, krzesła. Otomany, 
ta p c lrn y , k o r - ta l , Brysto lk l oka- 
ży jne salon y  I kom plety dubów ? 
G otów ką, rat. Do£o e 

runkf.
O  F  I

J. KRAJEWSKI
K R A W I E C

W A R S Z A W ,  M b  t l U l Y S m  K r .  1 5 .

W arszaw sk ie  Z ak la il'; K er' l
S p . z  o g r . odp.

Eluro w W arczawip, u!. Podhala
53G-22*te le fo n y  191 -8 0  I 3 3

n d£?eW ł a s n e  w y t v? ó r a  i e* , , c2pa, 
k on fekcyjn a, odzież ł-t'c *1Î ajHii' 
bielizna aportow a, um unduro

BŁĘDNICĘ.
LECZY

KfS F iflT y  | Zffl C C T Ć W K Ę !

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Z łe !*  1 5 .

Z A K ŁA D  Z D O B N IC T W A  R O Ś L I N N E G O

SiMichał Kordli5 junic:;S-ka W a r s z a w a , '  Źyinla
tal. £ 5 3 - 7 2 .

f f h c a  ¥ Jasne) lodow!!: rośliny  szklarniow e I gruntowe w dcm*3* 
kach I na kwiat cięty , oraz w szelkiego rodzaju wyroby z

■f SIWE WŁOSY ",‘S iT
1 1 1 Farbą JU V E N O L  m ożna si- 
1 9 wym włosom nadać każdy | 8 żądany kolor. jU V E N O L  ła - 
| , 1 twy w użyciu, nieszkodliw y 
■ j 1 do nabyciaw szędzie.Parfum . 

I d’O rien f W arszaw a. 37a

O P T Y K

ST. RUDZKI i Kijowa
Warszawa. Nowy-Świai 40. |

w podwórzu gdzie kino 1 |
„ p a n - .  11

NOWOCZESNA WYTWOl^
STEM PLI I K LTSZ 
KAUCZUKOW YCH

f .  G A S I Ć  R O W ' ^ ’
WARSZAWA. Ul. ŻYTNIA t7 ‘

na­
prawdę jed y-JUYEHOL**' “

na dobra i pewna farba do 
włosów na w szystkie kolo­
ry. Do nabycia w s^ład. 
apf. P arfu m erie  d O rient 

W arszawa.
38a

TAPIGER-DEKGRATOR
Przyjm uje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo n isk ich  cen ach  1 tylko 
w pierw szorzędnym  gatunku kana­
py i fotele K LU BO W E, k ry te skó­
rą, w szelkiem i m aterjam i, otoma­
ny, tapczany, kozety, m aterace go­

towe i n a obstał linki. 
Telefon 533-73*

ra iE F P M Y  praw dzi*e 
p oleca GŁÓWNY SKŁ^

A d a m  k l i m ^ e
M arszałkow ska 154 
W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

M ED ALE Z ŁO TE ,
^ tersburg 1916 r., Warszawa H 2 7 r.

A N T .  K U G L E R
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

t e le f o n  1 4 6 - 5 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p r o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładał na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczni

Z ć T ł  z n t s T C L
u ru M a n y w o .

SZEWC ORTOPEDYSTA

A. ilIRMCKI
Elektoralna 19 u

c r t c p e d j *
P ro tezy  e 

n o w o c z e s '

P asy
I e c z f t i c?r

R u p t u r o w e
b a n d a * 6

w
G u m o w e

p o ń c z o c i  
P O L E C A

W, Lachc#
W a rs z a *1 1

MARSZAŁKOWSKI "

gotowe oraz 
[ nazam ów ie-

  nia stołowe,
sypialn ie gah.netowe, solid­
nym na RATY,wytwórni włas­
no;, poleca F. Ćrbar.jco vskl

W i l c z a  2 0  r ó g  K r u c z e j

MEBLE LUaS'J53WE( Gabinety, trlal-
nfe, syp ialnie , salony mahoniowe, 
złoć m s, klubowa garnitury s k ó ­
rzane nowe 1 okazyjne. W ybór p ię­
knych kompletów okazyjnych  po 
niebyw ale n lzk ich  cenach , lecz i}o- 
fówką.—P ro szę  sprawdzić! Ew entu­
a ln ie od povvIedztiilnvm c  Ł;l > ,v / 
kredyt. K rucza 34, S  T E E A*Ń 3 K L 

Prosim y adres zachow ać.

Po 5 zł. fygodiriowp
W ia R A T Y

Wyzymni-zki am erykańskie, 
nakrycia Norbiina i Frazeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki dc robienia lodów, apara­
ty „W ecka“, primusy, por­
celana, ezkło i naczynia ku- 
f  chenne.

„ W Y G O D A "
K ł rszr {fc.o orska 3& m. 2 0 .

r - g «  bretm *.

na raty 
terminfiN9 .

przyjm ufe w szelkie roboty  z F  
nych 1 pow ierzonych f utcr^

m .  L a c h o w i c z
Chłodna 8 m. 13, tcl. 283“

Z a k ł a d  K r a w l e c k '

JA N  S N I E G U t *
u l . n o w o g r o d z k a 2 5

Poleca w ykwintną robotę ze
ich i z pow ierzonych m aten 4 

Solidnym  udziela kredyta*

F  L D  A. .  -  —  — —  --  ,

C hm ielna 41, róg Marsialkowaklel

Z A K Ł A D

K A M I E N l A f i s K
W y k o n y  w r.

Roboty marmurowe, granitow a z 
piaskow ca I rep eracje  takow ych.

C e n y  k o n k u r e n c y j n i .  
Nowy-Ś'viaf Nr. 33. Tal. Nr. 145 92.

G ilzy patentowane Ł pt,d»A|ną

watką „ D A N D Y "  patent Nr. 714 

P o lsk ie j wytwórni gil*

„  Z  N  I C  2S >* 

B re r-M a *  S i r  »owskl l s - k i
Hfarsiawa, Ha szałkowaka 49, tal. 132-43.

Z a k ł a d

A. STRZELECKI
WMSZmibA PŁOCKA 5 2 .

1 Znany Zakład Krawiecki ,

ST. NOWAKOWSKI!^
Kdwy-Świat Nr 62. Telefon W\
poleca najnow sze fasony. P  
je  zam ów ienia z w łasnych i P® to" 
rzonych m aterjałów  I w szelki®■ 0. 
boty w zakres kraw iectw a p j40*w t y  W / . d b i c a  r . i  n  w  n
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę ^

Fabryka tusłer 1 szlifiernla szkła

B-Cia BABICZ
W arszawa, So lec 77, tel. 150-02.

Lustra meblowe 1 galanteryjne, 
szkła tech n iczn e oraz w szelkie ro­
boty w zakres szklarstw a wcho­

dzące.

W z ii ie  d la  P a n
W ielki wybór futer, 
zimowych i jesienny

n ajtan ie j poleca . 
B r .  U  . k . e w i ^

ul. H oża Nr- 54 m- 2.

Farby lakiery I chemikalia

Z d zisław  R u d nicki

IX ai szawa, Podw ale 13 
teł. 335-22 i 191-80.

P l G R A  w i e c z n e
reparu je epecjalny zakład po ca- 

D ach przystępnych

S. KullAtki i S. Zfkjąc
Nowy-Świat 33 w podwórzu.

Tel. 140.29.

K ap ełysze

i 
czepki  
męskie 

KAROL STEPNER ul. Trtfaokall.

ijjrn| r  CENYwyJątkowrnl**
IYi L D L L i kie, lecz  gotówką. P ro ­
szę sprawdzić! Sy p ialn ie , jada nie, 
gabinety, salonów  wybór, po jedyn­
cze sztuki. S p ec ja ln o ść : garnitury 
klubow e ty lko  pierw szorzędnej ro­
boty, k ryte n ajlepszem i skórami, 

otom an wybór, kozetk i, tapczany 
Ew entualnie odpow iedzialnym  
częściow y kredyt. HOŻA 21.

KMĘSK?C C. B o b o w s k i
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

Telefon  235-iłó

Przy jm uje obsfalun k! z w łasnych 
I powlex*zonych materjałów, 
po cenach  przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielamy k r e d y t u .

P r a c o w n i a  . ^
Artystyczno - R zeźbiarsko-K am b '119 -  
K . J .  K O Z I K f K i e « „
ul. Powązkowska 26 (18 I 76) domy 

przy budce tramwajów elektr. Warl9 2g2' 
Tel. 36-52. Konto czekowe P.K.O. ^

Po m n iki z granitu , martnurU I 
skow ca. Budowa grobów 1 r 

budow lane.

C  E  M  A  * l 1 M  "t. R  U  w W arszaw ie In a  w arszaw skich | orcach  k o le so w jcS  " S  g j " ! ; : ; .  P c z jJ p i i t a  m iesięcznie w Cvfutszawie i na prow incji 4 zł. 59 gr. zagranic^ ^
~  -  -jjj-        —

C E N Y  O O Ł O S h  N i  Za w ysokość 1 milim . lub za je g o  m ie jsce . 4-?z: nitowy) 70 gr. W M U d t  (układ 4-szpaltO't y )  90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za t e - ’
( I M  8  szpilkow y 30 gr. d rob ne za wyraz 20 gr. FK ffiuki.ru .de i r a c L r r  ,:.or.,ć  pracy 5&„ ta  n iej. O głoszenia te retoryczne i fantazy jne skośn ej o 50^ ^

O su rsscn ia  P r z y ju . , 2  , -i tglho za  gtridw ke.

A dres R ed akcji, A dm inistracji 5 Ekspedycji Ki'3^. Frżefiia. 71. Telefon Csdakdi 5 0 3 -5 9 . AtfmlaisSradi 245-15 . P. li. B. 19.119.
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